
numeru 3 zł 

POLSKIEJ PAR TII ROBOT ICZEJ· 
ROKJV ;: ,, I 

\ PIĄTEK 25 CZERWCA 1948 ROKU. • Nr_ 173 (1099) 

KONFERENCJA WARSZAWSKA . . 
._~. __ . ·. · ~ . . '•. I · . ' - „ „ .··~~~! ~·„- „ .. -.. ·,· :·t·. ~ .~ .~',~-'"··","' .·"" ... ' .·:.' .. 

• * • 
Z inkjałyW"f nądu radzieckiego J rządu 

polskiego <>braduje w Warszawie konferencja 
ministrów spraw zagranicznych ośmiu państw 
poświęcona uchwałom londyńsklm dotyczj\

pośw i t=cona sprawie 
cym Niemiec. 

Zasadniczą linią polltyczną naszeg,o rządu, 
re.1Hzowaną od chwili o.dzyskanla niepodle
glOśct jest DĄZENIE DO ZABEZPIECZENIA 
SIĘ PRZED ODRODZENIEM ZABORCZOSCI 
NIEMIECKIEJ. Do celu teg0 zmierza cały nasz 
system sojuszów. W układzie ze Związkiem 
Jl.adzieck.lm uwartym w kwietniu 1945 roku, 
obie strony zobowiązały się „użyć wszystkich 
irodków będących w ich ro-z.porządzeniu, aby 
usunąć wszelką groźbę pon.'Jwnej agresji ze 
•trony Niemiec... Podobne postanowienfa za
warte są we wi;zystkich układach o przyjaźni, 
zawartych pTZez Polskę z innymi krajami, jak 
również we wszystkich układach zawartych 
p'l!ll1ędzy poszczególnymi państwami, ucze
stniczącymi w konferencji warszawskiej. 

wzbudziła olbrzymie zainteresowanie całego świata 
Korespondenci PAP donoszą z Moskwy, Pa· 

ryża, Londynu, Waszyngtonu, Rzymu, Sztok
holmu, Berlina, że wiadomość o konferencji 
warszawskiej w sprawie ~tanowień londyń 
skich wrbudziła ogromne zainteresowanie 
opinłi publicznej. 

Depesze na ten temat i rozmaite artykuły 
zajmują czołowe miejsce w prasie światowej, 

która jednogłośnie podkreśla ogromną wagę, I wa, premiera 1 ministra spraw zagrank~ych 
jaką przywiązywać należy do konferencji war Albanii p. E. Hodży, wiceprem~ era 1 mm1stra 
szawskiej. spraw zagranicznych Bułgarii p. W. Kolaro \Ta, 
Większość pism 'Zaznacza, że w konferendi ministra spraw zagranicznych CzechC'słowac)i 

warszawskiej biorą udział państwa, które naj p. V. Clementisa, ministra spraw . za.granicz· 
więcej uoierpiały w wojnie, wywołanej przez nych Jugosławii p. S. Simicza, mrnistra .si:iraw 
Niemcy. Decyzje tych państw posiadać będą i!:agranicznych Rumunii p. A. Pauker, m1.n.1stra 
doniosłe znaC'Zenie w rozwiązaniu zagadnie. spraw zagranicznych Węgier p. E. Molnara 
nia niemieckiego, oraz towarzyszących im osób, przyięcie w Bel 

wederze. W przyjęciu uczestniczyli członko-

A u d i e n c 1· e u p re z y d e n t a Bi e rut a ~!ly:~{~E~!A~)~a~~:ic~im:!~:~:~~ 
dzinach poranny<;h min. Mołotow w towarzy

dent R. P. pri!:yjął na audiencji ministrów stwie min. odbudowy Kaczorowskiego, min. 
spraw zagranicznych Albanii, Bułgarii, Czecho pełnomocnego Grosza ambasadora ZSRR Le
słowacji, Jug~ławi1, Rumunii i Węgier. biediewa oraz prezydenta miasta Tołwińskie

Z tych samych za1-0żeń wychodząc rząd 
nasz zainicjował w lutym br. konferencję mi
nistrów spraw zagranicznych Polski, Czecho
słowacji i Jugosławii w Pradze. Deklaracja 
praska wskazała. że tworzenie w Niemczech 
zachodnich odrębnej jednostki polityC'Znej pod 
'Waża podstawy bezpieczeństwa w Eur0pie 
1 prowadzi do r-oz.palenia rewizjonistycznego 
nacjonalizmu i militaryzmu n iemieckego, co 
„STAC SIĘ MOZE ZRODŁEM NOWEJ AGRE
SJI WYMIERZONEJ PRZEDE WSZYSTKIM 

WARSZAWA (PAP). - Dnia 24 bm. w go
dzinach rannych Prezyde"1 R. P. przyjął w 
Belwederze na dłu7szej audi.,.cii wicepre:nie
ra i ministra spraw zagranicznych ZSRR p. 
W. M. Mołotowa, kt-Sre:nu towarzyszył amba
sador ZSRR w Warszawie p . W. z. Lebie
diew. Przy rozmowie obecny był minister 
spraw zagranicznych oo. Z. Modzele;wsk·. 

W rozmowie uczestniczyli prezes Rady Mi- go i wiceprezydentów zwiedził Warszawę, w 
nistrów J. Cyrankiewicz, mi,nister spraw za- celu zapoznania się z jej odbudową. MJ.n. Mo· 
grani-:znych Z. Modzelewski i sekretak gene- łotow pvmimo ulewneJo deszczu, zatrzymywał 
ralny MSZ ambasador St. Wierbłowski. b d · 
WARSZAWA PAP. _ Dnia 24 bm. Prezydent się kil~akro.tnie przy ~óżnych. od u owuJą· 
R. P. wydał na c11:eść wicepremiera i ministra c~ch. się ob1ekt~ch - 1~teresuJąC się szcze· 
spraw zagraniczny-::h ZSRR p. W. M. Mołoto-1 golme robotami na trasie „W'Z.''. WARSZAWA PAP. Dnia 24 bm. Prezy-

PRZECIWKO POLSCE, CZECHOSŁOWACJI z e 
testowała pTzeclwko poczynaniom mocarstw 
zachodnich w- Niemcz.ech, sprzecznym z istnie- wal ki w I JUGOSŁAWII''. Deklaracja praska zapro- a c I ę I e 
jącymf umowami międzynarodowymi 1 po.d- Of . . k h I t k' h h · · b"' t ·· d k tuczne kreś1iła kon1eczn.ość konsultowania się rządów ensywa WO S monarc O- aszys OWS ł C fOZ ta SIQ O tigOe Y „rmu emo r Z 1 , 
okupujących Niemcy z innymi rządami, zain- i RZYM (PAP) R 1 . . d" W 1 f dz' łu k . .. k • \ _,. 1 ·1 b · k • d d ·ący wy 1 
teresowanymi w dalszych losach tego kraju. i. . .. -:-- ozg.osma ra 1owa . o - sze wy ia wojs owego m1si1 amery ·an· '"-'.'a ne s1 y, pro UJą<: uzys ac. ecy Ui ·j 

Związek Radziecki w node swej skierowa-j ne1 Grec11 ogłosiła domosly rozk~z dz1ennx skiej w Grecjd, bierze udział 6 dywizji piecho· \.a1k. Szef monarcho - faszystow, Tsaldans •. u· 
I nej do rzą.du polskiego w 10 dni pn konferen- generała Mark?sa, nac~elneg-0 dowodcy armn ty, 8 pułków artylerii, formacje górskie i lot· dał się do Salonik, by pochwalić: s·ę, że bitwa 

cji praskiej Gświadczył, że p 
0 

d z i e 1 a demokratycz.ner i premiera tymczasowego rzą· nictwo w łącznej sile 70 tysięcy ludzi. Jest to w rejonie Gramos - Smolikas będz·e bi.twą 
t . k . · tr• i h du -0.emokratycznego. największa z dotychczasowych ofensyw prze- rozstrzygającą, w następstwie której spodzie· 11 ano~s 0 mmis 0 W: spraw za.!J?an cznyc Generał Markos, zwracając się do żołnie- ciwko greckim oddziałom powstańczym. wa się zmiażdżenia na zawsze armii demo"kra· 

Polski, Czechosłow.acjt l J?~ł~~rti sformuło- rzy i oficerów armii demokratycznej stwier- Monarcho • faszyści i imperialiści greccv -1 tycznej. 
~ane ~.Deklaracji, _lak r~wruez uznaje ko- dza, że w Macedonii wschodniej, na odcinku podkreśla gen. Markos - rozpętali wielką o- Mimo tych przechwałek - dodaje generał 
Il ecznosc. konsultacji mocars.tw okupacyjnych' północnych gór Pindos, mianowicie na masy· fensywę na obszarze Gramos i Smolikas, by Markos - oficerowie amerykańscy i monar· 
z rządami pozosta.łyc~ nar.o~ow zjednoczonych. wach Gramos i Smolikas, trwa od tygodnia pomścić ciężkie porażki, jakich doznali pod· cho - faiszystowscy prowadzą swych żołnierzy 
Stanowiska_ rad.zieckiego me popa~~Y. jedn~~ wielka ofeD.6ywa sił monarchistycznych pod czas poprzednich operacji w Epirze, Tessalii. do boju fłJd groźbą rewolwerów. 
rzJłdy Stanow ZJed_noc~on3:ch, Anglii i Franc]i, patronatem · amerykańskim. W operaciach Rumelii, Tracji i na Peloponezie. Dlatego też Gen. Markos wzywa oficerów l żołnie~ 
a g~y delegat radziecki zaządał, by Rada Ko~- tych, którymi kieruje osobiście gen. van Fleet, rzucili oni de 'Joju wszystkie swe rozporzą- armii demokratycznej, by uczynili wszystko, 

~~łł~~.ł~~;~i~fę~i1Reakcyjny program wyborczy ~1~tti~~~i;~~ł~i~~~~~t~~~2 
Jej postanowień. a~erykańskiei partii republikańskiej perialistom amerykańsko - angielskim. Powin· 

Prot~t Polski, Czechosłowacji i Jugosławii ·· niśmy i możemy przekształcić pole bitwy w 
wyrażony w Deklaracji praskiej i protest ną- NOWY JORK PAI'. Ogłoszony w środ~ ofi- funduszów na realizację plę.nu Marshalla w Gramos - Smolikas w grób monarcho • fasry· 
du radzieckieQ11> nie powstrzymały Stanów cjalnie program wyborczy partii republi.kań- następnych latach. zmu. Wykonajcie ściśle otrzymane rozkazy -
Zjednoczonych. Anglii I Francji od uchwalenia skiej jest znac.znle bardziej reakcyjny, n;ż W dziedzinie polityki wewn~trrnej z progra drogą defensywy strategicznej paraliżujcie 
%aleceń londyńskich. Praktyka deptania umów oczekiwały tego - mające nawet należycie mu, w końcowym stadium prac, usunięto plan monarcho . amerykański J przygotujcle 
międzynarodowych przez mocarstwa zachodnie republikanów - postępowe koła amerykań- wszelkie „ślady liberalizmu". Program ten - się do piorun11jącego przeciwnatarcia; 
trwa i pogłębia się c-0raz bard$iej. Już JY.> pro- skie. jak podkreślają obserwatorzy - przypomina Zbliżyła się godzina ostatecznego zwyclę
teście polskim skierowanym do Rady Kontr'JU „Daily Worker" zaapatrzył komentarz do reakcyine programy republikański e przed 50 siwa. Niech żyje wolna i niepodległa Grec/a. 
w Berlinie, proklamowana została od~ębna re- programu repub!ika!l.skiego następującym krót- laty. Niech żyje armia demokratyczna. 
!OTma walutowa w . strefach zachodnich l zalo- kim t tulem". Wszystko dla Wall-Street _ Opowiada się• on kategorycznie przeciwko 23 czerwca 1948 r., w miejscu postofu na· 
zony. zost!łł ekonomiczny. fundament odyęb~e- nic dl! mas an:erykańskich". wszelkim formom kontroli życia gospodarcze- czelnego dowództwa armii demokratyczne/. 
go, 1mper1alistyaneg0 panstwa zachodn10-me- go przez rząd i odrzuca wszelką akcję w kie- (-) General M11rkos. 
mlecklego. I W zakresie polityki zagranicznej program runku powstrzymania inflacji. Przyrzeka on Agen~ja Elefteri Ellada don;~i. 7.e podcza'.'! 

W tym stanie rreczy rządy krajów lezą- popiera bez c:astrzeżeń imperialistyczne ten- dalszą obniżkę podatków według dotychczaso wielkiej ofensywy monarcho • fazystowskiej 
cych na ~chód od Niemiec uznały za koniecz denek obozu Vandenberga. Jedyną koncesją wych planów republikańskich, przewidują- na masywach Gramos - Smolikas. operacie 
ne wystąpienie z inicjatywą l':w.ołania konfe- na rzec?. izolacjonistów jest usunięciP z tekstu cy<:h specialne przywileje dla grup o wyso- rozw'jają s'ę na korzyść armii .demokratycz· 
enc)J warszawskiej. ' programu wyborczego QWBrancji uc:Mwalenia kich dochodach. nej. mimo znannej przewagi nieprzyjaciela w 

Nagły atak wojsk arabskich 
na oddziały żydowskie pod El Birma 

PARYŻ (PĄP). -Jak donoszą ze źródeł ży-1 bowie zapowiadt.ją, że będą nadal wakzyli LONDYN ~AP. Azzan. Pasza oświadC'lył '!' 
dowskich w Haifie, wojska. arabskie zaa.łako- ~rzeciwko utworzeniu państwa żydowsl:iego Damaszk~ dnta 24 bm,. ze Liga Arabska_ nie 
wały nagle ubiegłe.j nocy wioskę El Birma . zgodzi się na przedłuzenie czterotygodmowe-
koło Acre. Wioska ta zaJęta przez żydów w Palestynie. go rozejmu w Palestynie. 
przed rozejmem, posiadała tylko mały ga!"ni· 
zan. Ataku na El Birma - najsilniejszego od 
chwili zawarcia rozejmu - dokonały oddzia
ły tzw. arabskiej arm.i wyzwoleńczej łącznie 
z oddziałami irackimi ?'fa miejsce wypadku 

Tryeve lie przybędzie do Polski 
udali się obserwatorzy ONZ. fj NOWY JORK (PAP). - Trygve 

* * Lic, sekretarz generalny ONZ oś-
LONDYN (PAP). - Z Kairu donoszą, że po wiadczył na konferencji praso-

odbyciu rozmów z królem Farukiem, król r !' wej, że z Lońcem sierpnia odwie-
Transjordanii Aodullah złożył oświadczenie, dd Warszawę, Jako cość rządu 
&twierdzające, że Arabowie nif zgodzą się na I P-Ol&k:f;co. Lie wyraził ubolewanie 
jakiekolwiek rozwiąza~e problemu palestyń- ?. powodu tego, ~ kongres Stanów Zjedno
Ekiego, które - jak się wyraził - „godziłoby c:zonych nie przyzr:ał Organh;acji Narodów 
Jll auwerenność ~ags&{ą nad Palestyną'\ Ara· Zje~.uln~<:h pożyc.Ui na budowę $talej --- ·- _ „ -- __ ...._ -

"rdz!by ONZ. Zaznaczył on, że \lrzęanicy 

CNZ pracują w nieodpowiedni~h warunkach, 
gdyż biw·a mieszczą s·ę w dawnych budyn
kach fabry.:znych. Trygv<; Lie nie wykluczył 
rr:.ożliwuści podjęcia sp!"awy p:-zeniesienia. sie
dziby ONZ ze St. Zje:Inoczonych do innego 
kraju. Sprawa ta będz:~ pra'ł'dopo iobnie ak
lualna na ~jQ~~.J ~sjJ. ON~ ~ Pa.rytu! . ....___ 

ludziach i uzbrojeniu. W dotychczasowych 
walkach pomiędzy siłami dwóch stron istnieje 
wielka dysproporcja, mimo to żołnierze Mar· 
kosa odnoszą zwycięstwa. Podczas wczoraj· 
szych walk rozproszono trzy bataliony monar
cho • faszystowskie . Wśród poległ~h. których 
liczba po stronie monarcho - faszvstowskiej 
wvniosła wczoraj setki. zna idujp 5 i ę dowód.c-a 
iednej brygady monarcho-faszystow~kiej. płk. 
Paoavasileicu. 

Decyzja francus!<iei 
komunistyczne i 

parł ii 
PARYŻ (PAP.). W czwartek pod przewod

nictwem Thoreza odbyło się posiedzenie biu
ra pol'tycznego Francuskiej Pari:ii Komuni
stycznej. 

Po posiedzeniu ogłoszono komunikat stwier 
dzający, że biuro npowazniło frakcj~ parła.• 

mentamą Partii Komunistycznej do Pl"z:uł:W· 

stawienJa się przyjęciu planu Marshalla I 
paktu brukselskiego oraz ratyflka.cji ostat
nich l!S.w.ąJ londyO§Jt4i!I. 
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11 Komentarz czes 1 
o konferen(i warszawskłej 

H'tedq ll'atqka il czai ... 

w 6 • n na ob z w 
pod rzadami Franka i Buehlera - w optsach świadków na krakowskim procesie b. władcy GG _ 

KRAKÓW (PAP) - W siódmvm dniu 'roz- Swiadek zapytany przez prokuratora .stwier· Prokurator Sawicki: - Czy .0 becn .e .0 "'kar-
prawy Trybunał przesłuchuje w ·dabzym cią· dza, że cala akcja wysiedlania w Zamojszczyź- żony jest zda~i~, że Frank popierał mysl wy
gu swiadków. Pierwszy zeznaje świadek, Mie- nie i Hrubieszowsk;m prze~ro:vad7.ata .k.omt· s.edlam~ Pola;cow? . , i. . 

0 
·i:e Frank 

czysław Budzioch. Mówi o zagadnieniu po· sja wysiedleńcza, w &kład ktoreJ wchodz.ih cy- . Oskarzony odpowiada W) m_Jaiąc • . 
· · · · · · · GG n ·e bvł konsekwentny w swoim postępowanm. srednictwa pracv dla Polaków. Mozna rozroz- wtln1 urzędnicy · • ' • · - z 

6 
. 

nić dwa zasadnicze okresy: jeden od roku Nu wniosek prokuratora oc\7:ytano na5tęp· Dokumenty, zgłoszone. nast~pme prz~ . ę 
1939 do 1942, następny za.5 do końca okupacji. nie z 15'luletynu Głównej Komisji . Badania d~ i eg_o Zembateg~, pot~ierdz.aią tez: 0~ a;~e: 
W pierwszym okresie biuro pośrednictwa pra- Zbrodni Niemieckich w Polsce osw1ad~zenie ma, 1z wyste~len~e .. odb{ł~ 61~~~n~t~1~~yjny~h 
cy mogło skierować robotników tam, dokąd Franka, stwie1dzające, że związana z a.k.C]ą pa· ?rdyno\~anl'.c .a. CJI w a z a , 

0
_ 

sami chcieli pójść. Od roku 1942 następuje cyf;kacyjną działalność wysiedleńcza z Za· 1 pohCJi. Rown;ez. co_ do. tych ~okume~to~ 
za6ddniczy zwrot. Wszyscy urzędnicy biur po- mojszczyzny nie ma żadnego znaczenia w po· skarzony. u.trzymuie, ze dm.e do;z

1 
Y. 0~= 0 t~~1~ 

srednktwa nracy mają skrępowane ręce nad· równaniu z jednym, skoncentrowanym ata· w1ad?mosci. O?powia a3ąc .
1 

a ei PYk 
· "' · · · · b b N d ·· ławmka oskarzony podkres a .swe 1ze omo xwycz.a.Jnym.i _ rozporzl\dze1uam1, przysyłanymi k1em om owym w a renu. ' „ k . · d 

1 
d · i 

z ,.Hauptabteiłung-Aribeit", a równocześnie po- Prokurator Sawicki zgłasz_a do~ument •. U· „p rzy~h_ylne . ustosun owfm~i=~~l 01u~~ no~~-wstaje tzw. Ruestungskornmando" które roz.- jawn iający, ze Frank uzgodmł akcję wys1ed· polskie]. „Z~J~owałem s ę. \ k' . P. 
dzielalo ludzi' do pracy w zaktad~cb. woj.sko- lania z Himmlerem. Z innego dokumen~u wy· sk1ego :--- m?WI pompatyczme -:-;- w a ·leJ z1f~:~ 
wych gdzie podlegali bezpośrednio wydziało· nika że generalny gubernator rozmawiał w rze, w Jakie] mogłem to ~~ziin_-icd będąc c . 

ri w~jskowemu i w razie opuszczenia pracy zwią,zku z tym z Hit~ere~. Hitler obdarzył_ go k}em. władz okupacyJnY\ b ~ę zys .rndi~~o~~ 
karani byli jak dezerterzv woj.skowi. wówczas mianem „wielkiego, realnego pohty- .s~arzony spowododwa.ł Ja oky . ym Ję 

1
.eden ' · I k h d „ mka. Był to - z amem os arzonego -

W listopadzie 1942 roku świadek mieszkał a ;:::ck 0
. u „. tłu ł . z' nie· znał tych z najokrutniejszych przedstawicieli Himmlera . t -'· Uh . H ubies owskim W v.. anony maczy się, e . O ł .. , d w mta6 ~,.,.u ame, ~ r z. ; . k ·w B ł rzekomo tak przeładowany w gubernii generalnej. n to w asma opu· 

tym czasie doszły go p1erw~ze w~adomosc1. o do ume.nto . · .Y ł czytani każdego szczał się zbrodni w czasie wysiedlania z te· 
· rozpoczęciu mast:_łĄrego wysiedlama ludn?sc1 pracą, .ze me mta cza.su na e renów wschodnich. polskiej z Zamojszczyzny. Po kilku tygodruachP ~:ro~t~o:_:k~o:ł_:;:u.;.. _______________ ..;.. ___________________ _ 

- jak grom z jasnego nieba - spadło wy
f;iedlanie również na powiat hrubieszowski. 
Rano o godzinie 6-tej miasteczko zostało oto· 
a:one żandarmerią. Do ws.zy.stkich domów 
wcho-dzili członkowie tzw. „Komitetu Ukraiń· 
skiego", pytając, jakiej narodowości jest da· 
na rodzina. Na odpowiedź, że pol-skiej, otrzy
mywano nakaz stawienia się natychmiast je· 
dynie z bagażem ręcznym na rynku. W tym 
dniu byt silny mróz i padał śnieg. Na rynku 
stłoczono ludność z całego miasteczka wraz 
z dziećmi, zmuszając ją do czekania do godzi
ny 05iemnastej, do chwili ~rzybycia władz n.ie. 
mieckich i komiletu ukramsk1ego. Wszystkich 
l:ebranych .stłoczono do .samochodów ciężaro
wych. nie pozwalając im zabrać bagażu ręcz
nego. Samo<:hodami przewieziono ludność mia· 
steczka do Zamościa, do obozu, gdzie przed 
tym byli radzieccy jeńcy wojenni. 

W obozie wszyscy wpędzeni zostali do ba· 
raków. Przed tym władze obozowe przeprowa
dz-iły rewizję, zabierając mąkę, wódkę, tiu· 
szcze i w ogóle wszystko1 co przedstawiało ja-
kąkolwiek wartość. · 

a ięta sytuacja na Malajach 
LONDYN (PAP). - Brytyjski wysoki ko-1 gu ostatniej doby des.zło ~o c7:terech . .st_arc. pa· 

m'6dn Malajów s ir Edward Gent oświadczył tr.~li wojska z ~obotmkam1, k~orzy m~ eh. ~iaw-
. w ·e ·u radiowym że rząd użyi·e mc wrogie zamiary w .stosunku do admm1stra· w Rrzemo 1 01 , • .. 

wsz~lkich środków dla możliwie szybkiego torow pl,antaci1-, . 
zlikwidowania obecnego stanu rzeczy, „który Z": zrodeł .pornformowanych donoszą, ze ?a 
zagraża. pokojowi i porządkowi w kraju", Siły Mala1e uda się w_ <;:?arakte~ze. d.oradcy b. ~ł~w 
wojskowe i policyjne Federacji Malajskiej zo ny mspektor po!JCJJ brytyiskteJ w Palestyme. 
staną zwięk.szone. Policja otrzyma dodatko~7 
uzbrnjenie. Cent 01,najmił, że prowa~zona JUZ 
jest na wielką skalę ofensywa przeciwko oso-
1Jom i orqanizacjom, które wywołały obecne 
napięcie. Specjalne p:łnomoc~ic.twa ~ządu po· 
zostaną w mocy dopoty, dopok1 okaze się to 
potrzebne. 

O powadze sytuacji świadczy fakt, że z Sin 
gapore wyruszyły ubiegłej no<:y li~z~e samo
chody ciężarowe z wo1.sk1em 1 pohcią na te
ren, objęty zaburzeniami .socjalnymi. 

vV terminologii urzędowej rozpaczliwa wal: 
ka ciemiężonych robotników tubylczych nosi 
miano „terroryzmu komuni'Stycznego". W cią· 

Strajk powszechny we ·Włoszech 
RZYM PAP. - Generalna Konfederacja Pra 

cv licząca 6 milionów członków, proklamowa-
ła' na dzień 2 lip demonstracyjny półdniowy 
strajk powszec w całym przemyśle. Strajk 
ten będzie protestem przeciwko zerwaniu 
przez pracodawców rokowań w sprawie pod
wyżki płac t przydziałów rodzinnych. 

Generalna Konfederacja Pracy protestuje ró
wnież przeciwko przedłużeniu na .rok następ
ny niekotzyslnej dla robotników rolnych urno 
wy zbiorowej rz: właścicielami ziem kimi. 

Imperializm USA opus.zeza „żelazną kurtynę" w Europie 

PRAGA (PAP) - Agt.ncja CTK podał.~ na· 
stępując komentarz na temat konf~renc11, m,1· 
nist rów spraw zagramcznych 8-mm panst N 

Euro py Srodkowej i ·wschodnie j: 
Zalecenia konferencj i londyń'>k i e j b yły 

punktem 6ZCZytowym rozwoju polH.·.ki 010· 
cars tw zachodnich, k tóra coraz bardz1e1 odb; i>.· 
gala od uchwal jaltańskich i poczdams k•ch. 
Już praska k onferenc ja ministrów 6praw za· 
gran:cznych Po!ski, Jugosławii i Czechosl~
wacji w lutym br. wskazała na .~1ebezp1eczen· 
stwo, jak im tego rodzaiu rozwoi zagraza po· 
kojowi i bezp1eczeń6lwu Europy. Jed nakze 
mocarstwa zachodnie kroczyły nadal drogą, 
wiodącą do ponownego uzbrojenia Ni emiec i 
zwiększen i a ich potencjału wo jen n ego. Zwola· 
ł y ont> konferencję w Londynie, bi' „zalegall· 
zować" 6wą akcję, która jest .sprzeczna i.e 
zwyczajami międzynaro.dowym! dotrzym) wa
nia podp'.sanych układow. N·e uwazalv one 
za konieczne podjąć staran.ł.i w kierunku o
siągn'ęda porozumienia ze Związkiem Ra: 
dzieckim, który poniósł najw'ększe straty 1 
przyczynił się najbardziej do odniesienia '1'."Y· 
cięstwa nad N:emcami. Nie uznały one row· 
nież za stosowne poinformować o swych za
miarach krajów, które pierwsze padły ofiarą 
agresji niemieckiej. 

Przedstawiciele państw najbardziej za.inte: 
resowanych problemem niemieckim, zebrall 
się w Warszawie, by przedyskutować dalsz 
kroki. które należy podjąć w związku z sr· 
tuacją wytworzoną przez konferencję londyń: 
ską - podkreśla komentator agencji czeskie]. 

Wszystkie kraje, reprezentowane na konie: 
rencji warszawskiej, związane są układami 
wzajemnej pomocy, które pr1.ewidują wzajem· 
ną konsultację w wvpadku niebezpiecze11st'Nil 
powrotu Niemiec do - ich agresywnej polityki. 

Po raz p:erwszy w konferencji I ego rod1a; 
jn biorą udział Rumunia, Węgry, Bułgaria i 
Albania. Oznacza to, że wspomniane kraj9 
przyłączyły .się do obozu sil po5tępowycb l 
pragną zapobiec niebezpieczeństwu nowej na· 
paści niemieckiej. 

Już obecnie - p:sze na zakończenie ka· 
mentator agencji CTK - można powiedzieć, 
że historia oceni konferenc_ię warszawską ja· 
ko manifestację wysiłków na rzecz utrzyma
nia pokoju i zapobieżenia w.szelki~j. ewentu· 
alnej agresji niemieckiej, podczas gdy konfe· 
rencja londyńska już teraz jest potępiona przez 
cały świat demokratyczny, jako fatalny krok 
w kierunku odrodzenia imperializmu niem;ec· 
k iego. 

Uwięzionym w baraku nie dostarczono żad
nej żywnośd i następnego dnia stawio~o ich 
przed komisją, które; rozsegr.eg~wała ich .na 
tych, którzy mają byc wywiezieni do Nlem1ec 
oraz na tych, którzy ze względu na wiek, lub 
zły stan zdrowia mieli pozostać w obozie. Na 
drugi dzień „r02;pocięło się odbieranie- matkom 
dzieci od fa.( czterech do dzie6ięciu. Był to naj· 
!JOIEIZ'Y moment, jaki świadek przeżył W ży· 
du. W ch.wi!L odbierania dzieci - bito zroz
paczone, stawiające opór, matki. Dzie<:i J>O· 
dzielono na grupki, przydzielając im do opie· 
ki starus:z.lci 80-łetnie, które raczej .same po· 
trzebowały opieki. Po dokonaniu tego rozdzia· 
łu baraki odgrodzono gęstą siecią drutu kol
CUl6tego. Gdy ktoś .się do tego drutu zbliżał, 
by choć z daleka wbaczyć swych bliskich 
komendant obozu, Artur Schulz, szczuł go ol

Reforma walutowa zdecydowała p·odział Niemiec 

brzymim buldogiem. 
Warunki wyżywienia w obozie były wprost 

potw-0rne. Na 14 osób przydzielano na dobę 
b-O<:henek chleba. Rano dostawali uwięzieni 
wodę, zabarwioną na brązowo, a o godzinie 6 
rano - talerz zupy ze. zgniłych kartofli. Dwa 
tys.ią;::e litrów zupy gotowano na dwóc~ k~ń~ 
gkich łbach. Uwięzionym dokuczaf rowmez 
brak jakichkolwiek ,..aczyń na pożY'vieni~. 
Douło d<i tego, że za puszkę po konserwać'h 
dawano marynarkę, lub spodnie. Warunki sa
nitarne były okropne. Robactwo nie dawało 
nikomu za.znać snu, a zwła.szcza dzieciom. 
Mieszkań<:y baraków byli tak stłoczeni, że po
łożenie się na podłodze było zupełnie wykłu· 
czone. Z sufitu lała się bez przerwy woda. 

I 

„Mocarstwa zachodnie przez swojq je~nostronnq i bezprawną decyzję o przc.prow~~ I SZA WIE KONFERENCJA MINISTRÓW 1SPR~ W 
dzeniu reformy walutowe/ w zachodnich Niemczech nie tylko zlikwi~?wały Jedno.SL ZAGRANICZNYCH, PóśWIĘCONA UCH\.\ A 

b . · · · Niemczech ale też dokonaly PODZIAŁU NIEMIEC , ŁOM LONDYNSKIM, DOTYCZĄCYM NIE· o 1egu pien1ęznego w ' MIEC. · 

To oświadczenje Marszałka Sokołowskleff.~ · władz radzieckich, które żądały jednolitej re· 
złożone na ręce gen. Clay'a, w sposoo formy finansowej dla całych Niemiec, rozb1. 
wyrażny i niedwuznaczny ok:eśla oharak· jaty się o opór i sabotaż a.nglosaskich i fron-

ter ostatniego posunięcia z.achodmch wtad~ o cuskich ministrów. Zachodni okupanci nie do· 
kupacyjnych w Niemczech. „Odtąd - p1szE puścili do utworzenia centralnego, niemieckie
moskiewska „Prawda" - linia demarkacyjna. go urzędu finansowego i niemieckiego banktJ 
która oddzielała strefy zachodnie od reszt'y emi;;yjnego. 
N iemiec, stała się faktycznie granicą państwo Przeprowadzenie reformy walutowej w za 
wą. W) miana towarowa i ruch pasażersk., chodnich Niemczech jest częścią planu, u· 
między tvmi obszarami nie będą .się odtąd ni- chwalonego na ostatniej konferencji londyń 
czym róźniły od wymiany i ruchu między od- skiej. Pla.n ten, który zmierza do utworzen i ~ 
rębnymi państwami". odrębnego państwa zachodnia - niemieckiego 

ł jako bazy imperializmu amerykańskiego 'IA-
W ten sposób konsekwencje dokonanej n Europie J do odrodzenia gospodarczej .i mili 

zac~odz i e Niemiec ref?rmy wa.lutowej w!kra · tarnej potęgi niemieckiej, wywołał burzę µro 
czaJą daleko poza dz1edzmę fmansową 1 ~o festów opinii demokratycznej na całym świe· 
spodarczą„ '.rznuec~ętowała on.a calkowitE cie. Przeciw planom tym prqtestowaly not} 
wyodrębnienie Niemiec Zac~odn1c11 i prze rządu polskiego, złożone w Warszyngtonie 
kształcenie ich w osob.ne panstwo. I Londynie, Paryżu i Berlinie. 

Zachodnie mocarstwa okupacyjne od daw: Z inicjatywv RZĄDU RADZIECKIEGO J 
na 7.mierzaly do tego celu, Wytrwałe wys;łkt RZĄDU POLSKIEGO OBRADUJE W WAR-

Reforma walutowa wywołała chaos t roz, 
przężenie w zachodnich Niemczech i stworzył.li 
obfity żer dla .spekulantów. Wiadomości ·i N ie· 
miec dono5zą o zatrzymaniu tysięcy S;leku• 
lantów, usiłujących przedostać si ę z Zachodu 
Niemiec do strefy radzieckiej z obfitymi la· 
dunkami wycofanej tam waluty. W tych wa· 
runkach w całych Niemczech przyięto z ulg,1 
ostatnie zarządzenie władz radzieckich, zm'P· 
rzające do ochrony .strefy wschodniej ori 
zgubnych skutków amerykańskiej reformV 
walutowej w Niemczech. Zapowiedziana w 
strefie radzieckiej odrębna reforma wałutovh 
bę?z ie przeprowadzona z uwzględnieniem łn · 
teresów ludności pracującej w N;emczech. 

Odpowiedzialność za skutki decyzji !on• 
dyńskiej i dokonane rozbicie Niemiec spad<~ 
na mocarstwa zachodnie, które od dawna przy 
gotowywały .swoje obecne posunięcia, qwał· 
cąc systematycznie przyjęte przez nie z,,bo· 
wiązan i a międzynarodowe. J, C. 

I 
wymowną satysfakcją i westchn. ał z ulgą , gdy I czyło si ę i kropka. Rozumiem w~zystko. Ina
postawił krzyżyk na tej sprawie. Od czas.u cl!ej nie mogłeś Postąpić ... To był 1wńj obo
rozpo.::zęcia dochodzenia przeciwko Iwanowej wiązek. 
nie mógł spotykać się z Szurą, starannie uni- I szare oczy Szury spojrzały na Płotnikowa 
kał dziewczyny, gdyź przykro mu było spoj- tak czule, że rnlody sędzia śledczy od razu 
rzeć jej w oczv. Wszak Iwanowa była rr.atką zapomn :ał o wszystkich swoich przeżyciach. 
Si.ury . . . Płotnikow cierpiał niewymownie z • * • 
tego powodu, ale uświadamiał sobie, iż stary Gdy Płotnikow znalazł się w oddziale par-

Ale w nocy małe miasto radz.ieckie źyło in-1 - A ty? - pytaniem na pytanie odpowie
nym życiem. Lecz tylko · wtajemniczeni wie- dział Płotnikow. 
dzieli o tym źyciu, które budziło się pod osło- Sekretarz uśmiechnął się zagadkowo. Spoj
nl\ nocy, a realną jego oznaką były niezliczo- rzal na młodego sędziego śledczego i rzekł 
ne ulotki, rozklejane na murach komendantu- poważnie: 

prokurator miał rację, gdy mówił mu o obo- lyzanckim, - pierwszym człowiekiem napo.t
wiązku, wobec którego są niczym skrupuły i kanym w lasach, była Szura. Młodzi bardzo 
osobiste uczucia. się ucieszyli, ale po kilku dniach Szura na 

Z wielką ulgą zawołał do siebie Iwanową rozkaz naczelnika oddziału musiała wrócić 
; wręczył jej do podpisania wniosek o zakoń- do m;as1a. Matka jej była wyznaczona na 
czeniu dochodzenia. Po dokonaniu formalnoś- łączniczkę między ludnością a partyzantami. 

ry niemieckiej, magistratu, a nawet gestapo. - Czy pojadę? Może tak, może i nie ... 
Ulotki te nawoływały ludność do wytrwania, Zależy od tego, gdzie będę więcej potrzeb
cionosiły o sukcesach armii czerwonej, opowia- ny ... 
dały o nieustającej walce partyzantów z na- - Jak Lo? - nie zrozumiał słów sekretarza 
jeźdźcą niemieckim. Coraz częściej znajdowa- Płotnikow. 
no trupy niemieckich źołnierzy i oficerów za- - Aktywiści partyjni idą do lasu - odpo. 
b~tych w nocy przez partyzantów. Pewnej wiedział poważnie sekretarz, patrząc wprost 
nocy została wycięta niemal w pień warta w oczy Pł-0tnikowowi - i tworzą tam oddzia
niemiecka, trzymająca straż w pobliżu gesta. ły partyząnckie. 

po. Dowództwo niemieckie szalało, rozpoczę- - Zostaję - mocno uścisnął rękę sekreta
ty się krwawe ret>resje, ale partyzanci byli rzowi partii Płotnikow, nie słuchając jego 
nieuchwytni ... Pomagała im ludność, czerń d&lszych wywo-dów. 
nocy i nie:·awiść do najeźdź~ów, którą był I Płotnikow zo;,tał w Zareczańsku. 
przesiąknięty każdy radziecki człowiek, każ- Nie dawno spadł mu kamień z serca. Ni~ 
de dziecko rosyjskie. spodziewany obrót, jaki przyjęła sprawa sa-

Sędzi.a śledczy, Płotnikow, w chwili ewa- mobójstwa Tamary Szarapowówny, pozwo
kuacji preyszecU do ~krGtarza komitetu partii lila Płotnikowowi z czystym sumieniem za-
l e niemym pytaniem spojrzał na nieg<>: fr.ńczyć śl~ztwo i doohodzenłe 1>rzl!ciwko 
- - Pojedziesz? -=-,zapytał go sekretarz: staP!i ~11uC7yciek.e Iw«nowej. Zrobił to z nłe· 

ci, Płotnikow cicho zapytał staruszkę: Nie-obecność Szury w mieście mogla wzbu-
- Jak się czuje Szura? Co porabia? dzić podejrzenie N;emców i zaszkodzić starej 
- A niech pan ją sam o to zapyta - uś- Iwanowej. Szura wróciła do matki czul<' że-

m.iechnęla się stara nauczycie!ka. gnając się z Płotnikowym. ' ' 
- Czy mogę wpaść do was dzisiaj wieczo- Po odejściu dziewczyny, Płotnikow zostal 

rem? - nieśmiało rai:ytal młody sędzia śled'.. wezwany do naczelnika oddziału na poufna 
czy. rozmowę. Naczelnik interesował się przede 

- A czemu nie? - znów uśmiechnęła się wszystkim tym, czy Płotnikow odesłał wszyst 
rwan-0wa. Od dawna już zauważyła, iż Szura kie akta sprawy Szarapowa i czy nie zostały 
również tęskni za Plotnikowem. Młody czło- jakieś papiery które mogłyby wpaść w r~ce 
wiek wydawał jej się dość sympatyczny i sta- niemieckie i zorientować Niemców w tej spra 
ruszka nic nie miała przeciwko spotkaniu się wie. Gdy Plotnikow stwierd;?il, iż wszystko 
młodych. jest pod tym wzlędem w jak najlepszym po-
Tegoż samego wieczora Płotnikow nieśm~- rządku, naczelnik oddziału westchnął z wy

ło zapukał do drzwi Iwanowej. Otworzyła rtq. raźną ulgą: 
Szura. Przywitała Płotnikowa tak, 2ak gdyb - Cieszę się bardzo, że spełniliście wasz 
między nimi nic nie zaszło. Na jego nieśmia- obowiązek, jak należy, - powiedział, - wszak 
łe, i pełne błagania spojrzenie odpowiedziała od tego zależy powodzenie naszej akcji. 
łzczerze; I widząc zd2'liwionl! ~po;rzenie Płotnikowa, 
~ ?Ile trzabs ~ tym wspomirtać. 'l'Tie chcę naczelnik pow~edział ze śmiechem: 

f~~"'.S.~ i'.~;u.;'"'Za.s Lego tematu. Przeszło, skoń„ (D, c, Q-ł· 
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· „ • Z cyklu „podróże służbowe" 
Dokąd · zmierza 

„„„.~~~~--.:~~~-

1 r' -dowa i kllsowa świadomość mas ..., . rosole Podobn.o, slyszalem, od 1 lipca inspr:ktorzy. 
V.'Yznaczenl przez naszego F-emiera, mają si(I 
energicznie wz;qć za samochody służbowe, pil· 
nujqc bacznie, aby tzw. promień wy jazd.ów me 
przeluacuił 40 km. Ja się nie chcę wypowiadać 

Rozmowa nasza toczyła s;ę w a rtko. 

1 

- I dla tego - dopełnia profesor C omu - zeologii Bluma. Nie chcieli pogodzić eię z roz· w sprawie tego promienia, gdyż przede wszy· 
Bo czyż trzeba podkreśEć, że łatwo zn.al.~ź- W PEŁNI DOCENIAMY ZNACZENIE ZA· bijaniem Związków Zawodowych. stkim samochodu służbowego nie ppsiadam, a 

liśmy wspólny język, my, polscy demokraci CHODNICH GRANIC POLSKI. TYCH GRA· W Paryżu np. cała organizacja SFIO liczy po drugie - interesują mnie raczej tzw . .kole· 
z ludtmi, którzy całe swe życie poświęcili 1 NIC, KTÓRE CA LEJ EUROPY BRONIĄ PRZED zaledwie 1800 członków i niemal ani jednego ie żeltizne. Więc pragnqlbym tylko wiedzieć, 

Berlioz i prof. Cornu · ., łłasza rozmowa z low. 

walce o wolność klasy robotniczej i narodu? J NIEMIECKĄ AGRESJĄ! robotnika! czy będą jakieś zarządzenia i promienie, jeśli 
Tow. Berlioz jest redaktorem „D-:>mocratie • * • Intelektualiści, kwiat inteFgencji francu- chodzi o pociągi służbowe? Mój przyjaciel, Ka· 

Nouvelle i członkiem J<;omileti1 Centralnego Rośnie świadomość klasowa i narodowa skiej, z pogardą odwracają s'ę od amerykań- zio, oświadczył, że w lej sprawie nie może być 
Komunistycznej Partii Francji . Tej partii, k'..:'>- francuskich mas pracujących. Burżuazja usi- skich wasali i wiążą swe nadzieje z ruc11em żadnych ograniczeń, gdyż nikt w Polsce, a 
ra prowadziła nieustępliwą walkę przeciwko !owała. wbić klin pomiędzy robotników i war- postępu i wolności. prawdopodobnie 1 na cnłym świecie nie kor:t:Y"' 
niemieckiemu najeźdźcy i zdrajcom spod zn'i· stwy pośrednie wsi i miast. Ale chłopi, uci~ka- • • • sla przecież ze służbowych pociągów. Co do 
ku V1c.hy. Tej partii, która dziś przewodz.i całe- f ni podatkami i „reformami" walutowymi rozu - - Patrzymy z pod7;Wem na Wasze sukce- Polski - Io się z Kaziem zgadzam, ale czemuż 
mu narodowi francuskiemu w waloe o pokój i su-, mieją, że ich interesy wiążą się z interesami sy - mówi na zakoiiczenie tow. Berlioz. - I on, u licha, właściwie ręczy za cafy świat!! I to 
werenność na_rodową, o wyzwolenie spod „opie- proletariatu. - Do Partii Komunistycznej - \ Patrzymy z pod;.'-.'.i,m na kraje, w których· akurat .w !Ym m?mencie, kiedy w US.~ ,spra· 
ki" imperialistów amerykańskich, o v..szv5tk'c mówi tow. Berl'oz - naplywajq chłopi. Chło· rządzą masy pracujące. Może tvlko zbyt je- wa poc1ągow słuzbowych nabrala wielK1ego 
zdobycze, które są już własnością mas praru- -- rozgłosu. A to wszystko dzięki prezydentowi 
jących krajów demokracji ludowej. Tej p1rt:i,: • ::z_ , Trumanowi. Sam, uważacie, wystawił sobie de-
która jPdyna posiada jasny program, progrnf'I i ~· ~ t"o-&~ ff--.: ~ I J ~1 legację służbowq, zaiwanił ciężkie diety dla 
ocalenia narodowego. Prof. Cornu jest ta1'i:P ~ .e.._ · VV\e1\.cc.' .,tw. 4"' ~ a.w.~ siebie i kilkudziesięciu dziennikarzy, radiow· 
członkiem K.P.F„ Profesor Cornu Jest prz:>dr' ~ ~..... ~ ~· ców, fotografów oraz kinooperatorów i dawa/ 
wszystkim naukowcem, wielkim teoretykiem ~4..1,;.- .ta: 11111 ,-f ,_· && ~~~ ~ A:.........:~ c.I' służbowym ekspresem po całej Ameryce się 
111t1rk.,izmu. Ale prof. Cornu bynajmniej nie. • - .e, 

4 
„.....-.1. e.-..4-....L ..ta. ~ 4 o· rozbijać: Chicngo„. San Francisco„. Los Ange. 

należy do tych nczonych, którzy zamvkaJą 6 ę ,__ .(,,. ~~· ..,,_ J,...c .. • los„ Co lu dufo gndoć: „promień wyjazdu" WJI' 
,.w wieży z ko~i słoniowej" i spoglądają T\J ~~· ~ ...a ... d.u.. .; 4 ,~ ,~~- ·~CJ 'l'""" niesie ni mniej ni więcej, tylko 15 TYSIĘCY. 
masy z wv~okości sweqo gabinetu. Prof. Cor· ,-.,.-- • ,,.. 1 "" . . . KILOMETRÓW Oto mi podróż „urzędowa". Dla 

I ~ ~~ ...,._~ • ••C ...._ • ·-- A - I .-.k" ;A,,li.•-CC.X.C.--' -nn jest :rwiązany z walką mas, i:vc1e -SW" - 11 - - -- -- er- dobra czy inlNesów państwa? Nie. Dla dobra 
i w:ed1ę i;woją oddaje wielkiej sprJw,e wo!- .,_„...,,,.„. ~ ;:-„.-.a. ..t: ~ ~ /'.41.. społeczeństwa? Bynajmniej. Z państwem i spo· 
n<iści. Bo tyl\o w warunkar.h całkow teJ v1~il- • 7 ~ ~ o..„.e •• :tL:O leczeństwem ta podróż ma tyle wspólnego, /Ż 
noki moie rozwijać eię nauka. I ~·..cl._ ,_... 4 -f.„4.. ~. d.. .u • poniosą one iei koszty„. w tym celu, aby po-

' ~ * „ L... 4,_J~- ,.......... ~ ~ ....... .__ v„·c.rc. .t.. t.9= ''"' .........,,...:~ ~- sługując si ę pociągiem służbowym mógł sobie 
Dokąd zmierzn Francja? Dokąd pr.1wad1a ~::~.a. -.........,, a." ....._...a..., )..tuAJ -4. p. Truman robić prywatnie wielką propagandę 

Franqę jej obe<'ni przywódcy 'lądow;? ()•n --,.~ ~ ~ ! V~ve. ~ '-"""' • wyborczq. Ro /eszc:te raz prezydentem mlalby 
pytania, które z rosnącym niepokojem ntd11 •:i ~ 61. • .,1...., -<'-. ~ A ~ chęć zostać i jak może swka „szarts". 
1;ob.e W6?..yscy Francuzi i wszyscy przy}ac:ele .fa ~ -...-U>< 

1
.._. "'"------'. ~ ~ S".,.C.O~ 4\-: ~ ~ T•zeba stwierdzić, że me najskuteczn!efszq 

Fr.ir.cj!. ó droge sobie rlo lego obrał. llość głosów wybor· 
- Usiłują powstrzymać nasz marsz napr7ód 

- mówi tow. Berlioz i do<laje z mocą: - B:idzi 
się coraz bardziej świadomość klasow11 J na
rodowa robotników, którym coraz to zagląda 
w Nzy wid I o bezrobocia i nędzy. 

· ~~J-L .._ ~... -"-a.. •!.... --~ 1.-1-.t. ci • 6&, .l... rzych nie orl przejechanych kilometrów zale· 
e,. ,~ -- c.A.c. ~ 7.y. Zwłaszcza, gdy wyborcy wiedzą, że sami 

~ . a~ c- ' i za każdy kilometr jazdy i za całe w ogóle r ~~ .~ . niefortunne urzędowanie p. prezydenta droga 
plocić muszą. E. Tam. 

Bezrobocie„. Gdy w krajach demok:a<"ji in· Przyb~lem do Polski zaproszony na urocz' ' 
dowej imponujący rozmach odbudowy w·HM1- 1 Rozmach rozbudowy w ZSRR ga W'Spółpracy wszystkich rąk, wszystkich stości ku czci Rewolucji 1848 ro-ku. Wzruszy· 

Io mnie bardzo - serdeczne przyjęcie, którl mózgów - we Francji, ściśniętej- „opiekuń-
czym„ ramieniem Marshalla, zamyka się coraz zgot0wało nam cale społeszeń5two pol5kie, 
to nowe zakłady przemysłowe. żywiące głębokie przywiąz.anie do wielk:ch 

z k · t I k tradycji rewolucyjnych i republikańskich 
aml·n • ę .e 7. 0 sta Y fa bry i maszY:n, bo ... , Franc1·i. Uderz,_•! mnie zapal, 1'aki pobudz<~ 

Ameryka n•e zyczy sobie, by Francia miała 
francuskie maszY:ny. zamknięte Z06tają fabry- wszystkie warstwy waszego 5poleczeństwa "' 
ki eamolotów, bo„ . Ameryka nie życzy sobie, ~ziele szvbkiego podźwignięcia kraju z rui } 
by Francja miała fracuskie samoloty. i w d1iele tworzen!a nowych warunków żyd<i 

\.\Tarunkl życiowe klasy robotniczej pogar· - podstawy socjalizmu. 
trzaii\ się z dnia na dzień. Rosną ceny. Robot- (-) CORNU. 

nicy strajkują, robotnicy nie składają oręża 
walki. Ostatni 5trajk w Clermont Ferrand do· pi pomagają robotnikom straikującym, zaopa-

Z głębi eer-ca dziękuję gorąco delegacjom 
robotników i i;połeczeństwa łódzkiego - de· 
legacjom, które· zgotowały nam tak bratersk:e 
pow:tan'e. 

Niech żyje zjednoczona Polska Klasa Ro· 
botnicza! 

Niech żyje nowa Polska, która będzie :::iaj
d•0ższą przyjaciółką prawdziwej Francji I 

(-) J. RERLIOZ 
wodzi, do jakiej ofiarności zdolna jest klasa trują ich w żywność i pieniądze. 
robotnicza, którą burżuazja uważała za już Drobnomieszczaństwo francuskie, ograni· steście skromni, zbyt mało o Waszych osiąg-

REZERWAT WODNY W UZBEKlSTA~~!E 
W tych dniach ukończono w Uzbek1staniś -

budowę olbrzvmiego Urta-Tokajskiego rezerwa• 
tu wodnego. Basen ten pochłonął 50 milionów 
metrów sześciennych wodv. W ten sposob P°"' 
wstało olbrzymie j€zioro o 5 km długoś. i 2 
km szerokości. , 

Nowy basen obliczony jest na 100 milionów 
metrów sześciennych wody. Jednakże. te iapa• 
5Y wody, które dotychczas nagromadzono, da-
ją już możnosć n·awodnienia tysięcy hektarów.' 
pól, gospodarstw rolnych. 

zwycięfoną. czane i uciskane przez wielki kapitał, również nięciach mówicie nam, którzy chciełlbyśrny 
. . . . dąży do so;uszu z ob'ozem walki i postępu. znajd!>wać się już na tym samym, co i Wy, FABRYKA MASZYN DO SZYCIA · 

Straj.ki, wyrosłe na po~ł~zu ekonomiczny.ro Partia Komunistyczna skupia wokół eiebie etapie. Chcielibyśmy przekonać Was, jak bnr- "\V pobliżu mia~ta Orsza powstaje pi~rw·sta 
nab:eraią coraz to wyr.azn;.ejs~ych ~kce!ltow wszv5tkie zdrowe elementy narodu, wszy tko, dzo interesujemy się nową Polsliq i jak bar- ; . • _ . 
P?htycznych. Lu~ FrnncJI widzi, k Jest wro- co żywe, prawe i wolne! dzo pragnęlibyśmy, aby nowa Francja, ta, o I na B.aloru~1 fabryka ~as„yn do szyoa. Fabry• 
g1em, a kto przyjaciel~m narodu. . Opuścili prawicowych „socjalistów" - którą walczymy, była godna wielkiej, 6zcze· 1 ka ta będzie uruchomiona na początku nastet~ 
d - Na cmentarzu Pere Lac~atse - o~owia- 1 zwolenników „trzeciej siły" - uczciwi robot- rej przyjaźni wszystkich wolnych narodów nego rnku, a produkcja jej wynosić będiie 120 

a .J?rDf. Cornu - . rok rocznie odbywalą się I nicy, ci, którzy nie dali się wziąć na lep fra- świata. I. T. tvsiecv maszyn ro('znie. 
manifestacje w dnm Komuny Paryskiej. W 11-111111!1111m1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111- 1111-1111- 1111 1111- 11 11-1111 ..... 1111 11 11 llll l!!l!!!l!l! fl lJ-n!t!!!!!!!!!l!l! !l!!!!l!!'!!!!ł tym rokn wznoszono okrzyki; „Chcemy fran-
CU6kkh maszyn! Chcemy francuskich moto- M I • b • d 
:;';~:n~szl/;tti~i/!tiJ~~~ie gł06y:- „Chce- l, o r z e w s u. z I e . n a r o u 

- Tak, - powtarza tow. Berlioz - chce- • „ • 
mr francusk_ich ~nistrów. Nie są dobrymi Polska Ludowa wobec zagadn ~en morskich 
Francuzami ci, ktorzy podporządkowali s;ę l W 061atnich dniach ukazała się nakladem po!it)·kę morską eanacy1·nych rz;ądów, ograni· l · t d b · d · ' 1 
planom Marshalla, P.lanowi bezrobocia i upad- wydawn'.ctwa Zarządu Gło·,„nego L1'g1· Mor- spo e<;ze~s wa o . ezposre ~nego za~o?S!lii! 
k d f • cza]·,.,. się do przytaczania samych za siebie nasze] mepodleqłosc1· przez h1tler m ·u naro u rancusk1ego. NIE SĄ FRANCUZA· k' . b J · B · t N. . -.- - yz · 
Ml Cl, KTÓRZY WYRAZILI ZGODE NA DE· s .ej roszura erzego . O!Jusza P . :: a now_e1 mówiących cytat z artykułów i wywiajów Wysuwaniem na pierwsze miejsce roszczerl 
CYZJf! KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ I ~radze - Morze w sluzb1e Narodu.' omawia- przedwojennych dygnitarzy. kolonialnych sanacja zaprzepaszczała ms·„• 

· Jąca nasz stosunek do sp/łClw morskich. Hasło, rzucone przez sztandarowego czlo- d G ~.., 
Na.ród. fran.cuski. zda1·.e sobie spraw~ z te- 1 Dobrze si·ę stało, z'e wlas'ni·e w przededni'u w· k · · L' · M k.' · · K l · l prawo 0 dańska, zamykała drogę do po.J., 1e a owczesneJ :91 ors 1e1 1 o on:a ::J.eJ, k. b · 

~. Jakim n1ebezpieczell6twem są dian agre- Swięta Morza szeroki ogół społeczeństwa gen. Kwaśniew5kiego - Frontem do kolollii s iego wy rzeza. · l 
s~e N'emcy - do odbudowy których zmie- mógł zapoznać się z t. ą pożyteczną publikacją, - było niczym innym, jak otwartym przyz'la· Wyniki polityki Becka były bardzo żałol!ine.. 
na.1ą imperialiści amerykań5cy. Jakim nie- która zwięzle charakteryzuje całokształt za- n!em się do ideologicznej solidarności z fueh· Społeczeństwo polskie przekonało się o tym 
bezpieczeństwem dla sprawy pokoju jest od- gadnień, związanych z morzem i popularyzuje reraml zaborczej polityki, Hitlerem i Mu5soli- przez długie lata hitlerowskiej okupacji i do~ 
budowa nowego _agresora. Wspólne sq int~re- ideologię oraz działalność Ligi Morskiej. nim. piero obóz lewicy, obóz PKWN-u sprawę Po~ 
ey n<lrodu polskiego J narodu francuskiego Po krótkim zary.sie historycznvm a.:itor ob- Krzykiem 0 kolonie salli'l<'yjne kierownic- ski ,jako państwa morskiego, postawił w rea'.lo 
w obronie pokoru! s7erniej omawia szkodliwą, pr7~dwr1efo;ow.ą two Ligi usiłowało odwrócić uwagę pol5kiego nej płaszczyźnie. · 

Mamy dziś 500 km wolnego, polskiego do
stępu do morza, mamy wielkie porty, S'ZCZ&elll 
o~bndowujący się szybko ze zniszczeń, cor~~ 
~:ększ.ą rolę odgrywa. w życiu gospoduczy~ 
me tylko naszego kraju, ale całej południo'"°'" 
wschodniej Europy. 

Wspomnienia o Marksie 
Piękna, cenna książeczka, zawierająca 

wspomnienia o Ma rks1e, skre5lon~ parę d.ie-
6. ątków lat temu prz€z dwóch jego młodszych 
przyjaciół, ukazuje nam z dużą wyrazi5tością 
postać Karola Marksa nie ze spiżu czy z brą· 
zu, lecz w bardziej ludzkich, codziennych, wy· 
miarach. N:ewątpliwie i w tym kształcie Mar-
1<111 n e brak znamion wielkości, niezwykłości, 
genialności. Ale tutaj widzimy twórcę „Kapi· 
talu" p--tede w~zvstkim jako bliskiego, rów
nego nam czlow'.eka, ojca rodziny, przyjacie
la i wychowawcę młodszego pokolenia bojow
ników, niezmordowanego pracownika i myśli· 
ciela, związanego tysiącznymi nićmi ze spra· 
wami i troskami powsio:edniego życia. 

Wspomnienia Lafargue'a i Lieblcm·chta do
tyczą londyńskiego okre~;u bio9rafii Marksa, 
okresu, znacwnego gorzko stygmatem emi
granckiej biedy. Znajdziemy tu również w'ele 
gorących i wzrnszaiących słów, poświęconych 
najbhż zej rodzinie Mark5a - jego żon'e, cór
kom oraz wiernej ich przyjaciółce, skromnej 
.służą<'ef' Helen;e Demuth, której nazwisko za
słu:ienie przesz!0 do historii. 

N11 tle codziennych i niełatwych nbiegów 
o utrzvman'e się na powierzchni em'qi'irnckie. 
go ~ylowar.ia, tym jaśniej i pełniej występuje 

wielkość Marksa, oddającego wszystkie swe niczych faktów oraz teorii filozoficznych", 
siły, zdrowie i życie dziełu bu<lowama pod· „znał. na pamięc Heinego i Goethego, przyta· 
staw rewolucyjnej teorii i praktyki. czai ich często w rozmowie; stale czytywał 

Ale myliłby się ten, kto by sądził, że "vór- poetów, których dobiera! sobie u• wszystk!ch 
ca socjalizmu naukowego, największy, jakie- literatur; rok rocznie czytał Ajschylosa w ory
go zna h'storia, nauczyciel mas ludowych a re. ginale greckim; czcił go, jak równieź i Szeks· 
formator życia społecznego był jedynie gabi- pira, jako dwu największych, dramatycznych 
netowym uczonym, zatopionym całkowicie w g~ni~szów ludzkości. Da;ite i Burns należeli 
grubych foliałach dzieł filozoficznych i ekono- dł Jego ulubionych poeto w... Był namiętnym 
micznych, poza którymi świata i iudzi n e wi- czytelnikiem powieści, lubił zwłaszcza powie· 
dział. ści z 18-go wieku, w szczególności Toma Jo· 

Liga Morska ma· przed sobą w~lkie ł d°" 
nio;,łe zadanie. Urabia ona opinię publiczną, 
potęguje wysiłek epołeczny i mobihzu ie $:>~ 
leczne ~un~usze · w celu jak najszybsze"j real°i" 
zacji w1elk1ego planu morskiego Polski LuclO<I 
wej. 

„Fr1.ed naszym narodem - pi5ze na zaltoń• 
c~en!e swej broszury tow. Boguez - stoi wiP.J,. 
kie 1. piękn7 zadan!e. Budowy Polski lepuej, 
~zczęshwsze1, Polski przemysłowo • rolnicutj 
: morsk1e1, Polsk· suwerennej, 'łl której okręty 
1 5lo<'znie, huty i kopalnie pracują dla ceJó<Jll 
pc>~~JU, dobrobytu i spra wiedliwośd spolecz• 
DeJ. i 
. Liga Morska zwią1.ana 'jest organicznie z ~ 

c•em narad.u, ~ naszą rzeczvw1stok.ą f;])Olec?• 
ną, podobrne, lak morze iesl organicznie ?W.ą• 
zane z zapleczem i lądem. (Jot). 

Tak nie bylo. Niezwykle chłonny i pojemny nesa Fieldlnga„. Za czo!owvcb powieściopi5a-
11mysł Marksa żył i oddychał wszys:kim, co rzy uważał Cervantesa i Balzaka„. Podz'w 
tvlko w kulturze ogólnoludzki:>j może być na· Marksa dla Balzaka był tak wielki, iż zamie· 
zwane świetlanym i znakomitym. A jego dobre rzł napisać krytykę jego wielkiego cyklu po
serce, jego czułość i troskliwość, okazywane wieściowego „Komedii Ludzkiej", skoro tylko 
w spos9b najbardziej ujmujący względem ro· ukończy swe ekonomiczne dzieło"... OLBRZYMIA HYDROELEKTROWNIA 
dziny'. przyjaciół i w oqóle wszystkich, kto na Wspomnienia o Marksie, jak świadcz.y choć- NA RZECE KAMIE 
ludzkie słowo I uczucie zasługiwał, czynią by zacy~owany tu drobny wyjątek, to •nako- . Na krańcach miasta Mołotow, na rzece Ka• 
~.Marks? postać ni~mal wyjątkową wśród my· 1 mita odpowiedź na zarzut .tych, którzy w!d7ą m1~, w odleglości półtora km od rzeki Czuso
shc1~1! 1 nauko~cow. przvwyK1y:n do przebv- w ma.rksiżmie jakieś „dzie o szatana" i twier- we1, powstaie jedna z największych h dro
wan•a n~ naJ"." z_szvch szczytach mfele~t~. To .Izą. ze mar.ks izm. „wy_zna je .. ~~lt rłoc:es~oś:Ci. I elektrowni, która będz,e zaopa!ryw4ć y rze
co L~f?. g~1e ~ L1ebkne<'ht. (a wr~z zn1m1 En- zmysl?w~ uzywame, nienaw1sc „. Jakze sm1e· I mysł uralski w tani ą energię elekt.ry~zną, 
gels 1. ~nn1) p~~zą_ o Marksie, zbl_iza 9? do n.as sr.ne 1 niegodne są w świetle prawdy - tego I Przew'dziany jest szereg prac, mających n!l e. 
w JakJS ludzki, zywy i bezposredm sposob rodzaju „argumenty"? · lu pogłębienie rzeki Kamy. ~ 
wzmag11 dlań nie tylko nasz podziw, ale i rze- J d · · b d 
teiną svmpatię. • e nocresme. u owane są domy mieflzkal• 

Tvtan praq' naukowej któreqn mń7q _ ) Pani Lafargue - Wilhelm Liebknecht. J n~ dla robotmkow. _Domy te staną się zacząt• 
iak p. is?P Laf~rnue - .11z,brn1'onv hvł w· n'"· W;pnmnien;a o Marko;ie. \V~rszawa Sp Wyd. kiemt pr.zyszłego miasta robotniczego. które . „ , - • · oows ame na pr~w •m b k' K 
w1arygQdne mnó•two bistorycuiycb i p;zyiod- ,.K~iąika" 1948 r. - str. ?2. _pob!iz~ elektrowni.) rzegu rze 1 amy, W 

• 



lir tj bietl -- ro!1uiarna J1Fn wodna 
w maleJlklm basenie 

• ro zie 
;"'1! ( Cykutą - napÓJ, który W Starożytności '~ •p!- I 
J ' j jali skarani na karę śmierc!1 - tak zg'nąl 

1 Sokrates. Wycląg l stalej u Je~t 1na'k;omtym 

I 
środkiem przedwbólowyrn - naturalni!! w 
odpowiedniej dawce. 

Poza rośl'nnm • lPkar~kimt - spo•vszem. 
' w11lerlaną, konwalią, szulwią, ruml nkiem it.:l 

uprawia s;ę ro;;Uny przemysłowe, jak na przy
kład rośI:nę syberyjską - badam, zawierający 
25 procen~ garbnika, który dotychczas musie• 
liśmy sprowad;zać z iagranicy. I 

Przyjemny zapach ma roślina, zwana meli-I 
są inaczej rojownikiem - .poza jej skutecz
nn 'r':i w cierpieniach - if' t nnf! rn<r,., · 'Tlio
:- „ ' 

• 
Dl 

W Ło ~t ro8n11'! ryt - naprawdę, ta egzo
t:czna . chiń.sk!! roślina, b~dąca podstawą wy

dodajną, bardzo lub.laną przez pszczoły. 
Za:ożymy tutaj, mó·wi prof. Muszyński, całą 
kolonię r':lślln miododajnych - specja)nie dla 
hodowców pszczół. 

i Miejski Ogród Botaniczny - to n 1ezwykle 
pożyteczna stacja doświadczalne. Przy obec
nym braku leków i specyflków pow .n na· stać 
się ona ]'.>Odstawą dla zakładania plantacji' 
roślin lekarskich I przemysłowych na ws iach: 
mot.e służyć nAsionami, a co najważn;ejsze• 
radą 1 doświ11dczcn 1 em. Byłoby to z jednej 
str-Ony poważnym tródtem dochodu dla wsi, 

:!1 Wlen;a ludow 111 fatyck.ich - znaiduje się 1 

'!" fit!~ ho Ogro<lzle Botanicznym 'na Zdro
wiu. \VprdWdzia jeq to maleńka karłowata 
tra •ka tylu o owalnych kioskach, ale hoduje 
E!P, Ja d'a -::elów doświadczalnych w odpo-

lednkh warunkach - w wilgotnym błocie -
na słor'lcu . 

Lulek - ko;q'-y bole 

Gos w dy 
I 

a z drugiej strony zaoszczędził.oby Państwu 
milionowych sum wydawanych na to. by 

' sprowad1ać te środki z :zagran;cv. 
M.Zaleyska 

~r tTJ 

tę fi z PO!..-Jrote.,. 

Pił ·o łzlante 
Tr.unwaf. W tnmw•Ju d.woch przyjaciół. 

J~<len n.1·c1e d1J drugl"IV>! wlMz. co. ten 
Felek z Nnwo!ki I<> b. ciasna głowa. 

- Owslem - zgadza lę ten drugi - ale 
Jrrlnak jest pewna różnica między nim a na 
pr1yklad - cia1'nlł marynar~1'· 

-t 
- N„, ho CIASNA MARYNARKA PlJE 

POD PACHAMI, A FELEK ' Pl.TE .,POD A· 
SZl' EM". 

Podobną „rót.nłcę" mn:im;aby octnalet~ u 
sporej ilości obywateli naszego mlaslił, lrtó
rzy piją nie 1..,lko „Pod Ras:r.ynem", ale rów
niet i „P'>d Ryjkiem", „Pod Wi~hą", ,,Pod 
Bachusem" 1 w ogóle, gdzie się da. I to tło 
teg0 stopnia, i<:! cZP,!<lo t1'7eba ich „1. urzędn" 
ubierać nie tyle w „clasn~ marynarkę", 11• 
w obcisły kaftan bezpieczeństwa. 

ra n i przy 
PogP!lę mam,Y wprawdde 7.'Rliennl\., alfl za 

t'l opady w mleścle są stałe. Bo je8ll nawet 
n!e pada deszcz, to „kropi" i balkonów 
(i:.odlewanle kwiatów) lub „lele" z węMw gu 
mow:vch (polewanie ulic), Ot>fe te crynności 
(podlewanie 1 polewanie) o()dbywają się s 
reguły w godzlnac:h południowych I J)Opt)

łudnlowych. tj. w okresie nafwlęksregn na
silenla ruchu na ulicach miasta. 

ł ... odzl11nłn 

ictwi 
M!ejskt Ogród Botankr.ny powstał w roku 

194' v. inicjatywy dziekana wydrlału farmri
ceutyt.znego U.Ł., prof. Jana Muszyńskiego, 
przy współudz'ale Wydziału Kultury I Sztuki 
Zarządu Miejsk:ego oraz Wydziału Plantacji. 
W chwili obernt>j najważniejszą funkcją 
Ogrndu jPst dtiał roślin lecznkzych I pne
my~low~·ch. Vv roku ubiegłym na podstawie 
konkursu wyróżn!ony tostal projekt ogrodu 
pomysh1 ln7:. Z ielonki, · realizowany obecnie. 
Poza rlz li'llPm rtd:lirt 'eczniczvch optacowuie 

Tr:reba w·ec-i 
„ , • • , uwagt_ po w:ęt:1c pracy obc1Qgaczek 

s:ę <lbPcn ie projekty stworzenia w O!Jl'Odde Jestem ~tarym przędzalnikiem i dlatego, choć znów twierdz11, że 1 obarczone dodatkową 
parku flory polskiej r.'lślin całego kraju _ od kilku miP.siftCY nie pracuję już w fabryce, pracą przy sortowa1 tytli. Ja, jako stary 
b łbr tn je-dyny tego rodzaju park w Polsce. chcę jednak zabrnć głos w dyskusji o wspoł- prz~dzalnik stwierdza , ~ rację mają prząd-
'"5tępnie w projekcie jest utworzenie dzlalu zawodn!ctwie. Najbardziej leży mi na .c;er<'u ki. Prządka często ma , 1ójną pracę, pon e• 

M<l!."'a'cznego. srklarni, mu!eum J herbarium spraw<\ pracy tzw. obciągaczek, gdyż od :11ch waż obciągaczkl nie pozo5tawiają maszyny po 
(tra~y) _ wszystko to znajdzie tutaj dosko- w dużej mierze zalei.ą wyniki, osiągane przez obc.ąganiu w należytym porządku. nie upchną 
nale warunki rozwoju. bowiem obsrar ogrodu prządki. ły cewek, nie przykręcily W<'5zystkich n .<'i, 
wyno~i fiO ha _ na tpremich odpowiednio na-1 Oló.i w artykule o ruchu wspólzawodnk- napuścily dwa, trzy razy, z czego zrnbił Elę 
$łMt'<'7.nimiych i osłoniętych szpalerami od I twa w PZPB Nr 17, 1am!e5zczonvm w Głu<'5:e kołtun itp. A jak wygląda często wybierari·~ 
,. i 'ni. Robotniczym z dnia 13 bm., jest "·zmiank11, ł.e tytli1 Dziesiątki leią zdeptane na podłod!e, 

..-f prządki skarż"l się na niedostnlecznq pomac obc1ągaczka wstawia to dl!! zamiataczki, te ~ esor Muszyń;1q udoziefa nam chętnie 
inform ac !i 

0 Oo rodzie. ze s I ro n Y lak zw. ob ci ąg .• a_c_2_e_k_. _t ... e-o ... s ... ta ... t~n-i e __ z._a s ... • ... i ... e_z_a_m_i_· a_t_a_. _w_n_t1c_a_',..· n,..ó„w_d,„o,_s..,k.,.rz„Y..,.n„e„k'*'1""z.._a-
- Pierwszym zadtmiem Ogrodu 13otanicz-

nego jest pokaz ro~lln. da'ej prndukcja na- PZPB r 2 wal" zy 
slon i sadzonek, wreszcie w:sz~rhstronna ob- , • . ,_. 
serwacia naukowa w~zel'<iP.go rodzaju roślin . . .. 
-- zarówno wlaśc ' wych dla nas'lego klimatu, W. tych dn1:ich miał r111~1sce ~ PZPB Nr 2 
jllk i egzotvrznych. I znamienny wypad<'k: do kierownika pPr,on;il-

Dzlai rPO.ht lectnlc1ych - łagodzących nego, tow. \~epiko, .zgłostł~ s!tt grupa kiNow
„.~zf:'lki" rirrpienia chorobowe Itczy obecnie n:ków wyrl'1'1atow t odd:m:łow z prośbą, by 
250 gatun!tów. I nazwi~k11 ich wci~gnąć na !i<;tą ohecności, ten. 

Napewnn liczni na~i czytelnicy znają wiele l aby podlega Il. ta1dej same}. kontroli. jak każdy 
1 tyeh roślin i nie 7dają sobie sprawy, że; :zlonek ~a}ogi. Tow. Weltlk, z m :e1sca oce!1tł, 
rnaJi!\ one właściwości Jecznlcze. A przeciez ~e ta !mCJ~lywa to rzecz bard o powazna 
leczen:e przv pomocy ziół było pod~tawą me-11 P?st.an?w1~ ~wołać 11pecjalną k?nferenc1ę dla 
dyt~·ny „ ,,-iek.arh średnich, kiedy to uważa- 1 omo':'.tema 1e1. ~ .szer~7.yrn gro_r11e. Na konfe
no powszechnie ziołolecznictwo za wiedzę ta- j renr:i1 grupa lnlCJatorow zgłosiła następującą 
je'rnną, a cl, co ją uprawiali, według mniema- rezolucię: 
nia ogólneąo, trur!nil! się „czarami''. Tyrnc11.a- „Rozumiejąc swe obowiązki z tyt11łu zai-
sem nie było to n ic innego, jak znajomość od: mowany<h stanowisk, jako kierownicy od-
d~iaływania poszC7ególnych roślin na orga- działów i wydziałów postan11wiamy s6mo-

o dyscyplinę pr y 
Rezolucja ta przyjęta została jednoglo nie 

przez ogół zehranych, tzn., że sfl!idaryzr>wali 
się z nią nie t;vl ·o wszy~cy kierownicy, Jen: 
i dyrl'>ktorzy, nie wyłączając „naczelnego'', 
tow. Pola., 

Piękny przykład. Warto qo naśladować! 

B dz ie 
Państwowe Zlednoczone Zakh1dy Pnemy-

111u Pońt:zo~znlcz!'go Nr 1 w Łod11 wykonały 
półro<:wy plan pMdukc]t Już na dzień 16-go 
czerwca. Oznacr.a to przeciętne wykonanie 

czyna się od początku robola z przebieranl"M. 
Przy tej wqdrówce <'ewkl ni!;zczą się, a k11ida 
pnądka wie przecież, jaka prace wychodzi na 
u zko<lzonej cewce albo nltka się na nich sta
le zrywa, albo też nie da się dopchnąć do 
wrzeciona i wychodzi na nlej brak. Zauważy· 
Iem także, że nie wszystkie obciągaczki mają 
dostateczną ilość cewek, że niektóre idą je 
wyb erać już w trakcie obci4gania. \:i rezul· 
tacie z powodu jednej obciągacżki, która n!e 
obciągnie swego kawałka tak zw. brnlli, kil
ka maszyn ma o wiele większe postoje, niźbv 
to wypadło normalnie, a prządka ma tnnlejszl!, 
produkcję. Myślę, że trzeba wlękstą uwagę 
zwrócić na ohciągaczki. Trz~ha je wciqgnaó 
do ruc'/1 wspólzawodnlctwn, a to pozwoli im 
sam ·m korł'.V~tać z nagrfid dla p·zodownlkó łl 
pracr i poprawi kb s ·tuację mater:alną. a 
rówitDcześnie usprawni produkcję przędzalń. 

Wlodysław BoruńskJ 

• ete.ry pnędultJ.ik 

ończoc 
planu w granicach 108-110 procent. Jeślt z • 
łf'ga fabryki nadal bed7.le f>t'acow116 w tym 
tempie, uda się fe) wykona.6 plan toczny w 
ciągu 11 miesięcy. 

tJ.!zrn 1udzki. Więc na przykład, tak niewinnie rrntnie i jednogłośnie, co następuje: a) co- -----------
vr~ ląrłf! iocy blek, o liliowo-żółtych kwia- dziennie paystępować pierwsi do pracy, by 
tach, którv właśnie oglądamy, stosowany dać dobry przyklad swoim w~półpr::i.cowni-
obecn 'e jako narkotycznv środek przedw- kom, bl w czasie pracy uśvdarlamlać swoich 
bólnwv. w wiekach średnkh używany w du- współpracownik;ów o obowiązku punktuel-
~- h !lnfri11ch w postaci maŚCj - powodował ncgo 1{lła~::ania się do pracy oraz o wynl-
:zaniroc?enle i w i'lie - taką maścią smaro- lct!Ijąrych z tego t~·tułu korzv~-i1lc:h lut1 stra 
warv ~ię według podań czarownice na Łysej t<1c:h dl11 produkcji zak:ładfiw, cl wykarać 
Córze. poc:zucie równości i ~olidarnoś 1 'i ialogą ro-

N wv.;okim krzakn o drobnyc:h pierza- botniCZ1\ ptz61z żądanie zaprowad~enła. !'~ty 
1t •eh listkach - niepozorne białe kw!aty ulo- ohpc:nosci, którlł z własnej woli -::odzienn!e 
~one w baldaszki - to szalej, zwany inaczej podoisvwać h<>rl7iPmv . . 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na łl-du 
tronach wyró-i;nlJy się Maria Adamusla 

( 135.7 proc.} i Anna Ciesielska (133,9 proc.), 
na 4-ch stronath uzyskały: Emilia Bana
sl·ak (140,9 proc.), Genowefa Smulik (133,1 
proc.) i Genowefa Pawlak (132,4 proc.), a 
• t!Ir~a Galasińska (3 strony) ....:.. 149.1 proc. 
W tkalni (6 krosien) odznaczyły si~: Marła 
Drelich (179,1 prOC'.), Maria Borówka (175,1 
proc.), Irena Dr1ewierka (173,4 proc.) i Ma
ria Jaworska (165,5 proc.). Na „ctw6rk11ch" 
osia.:;:ięła Helcnil Płachta 172,6 proc., a Wła 
dysl11wa Maj 163,3 proc. 

W PZPB Nr 3 tkaczka Leokadia Wej
man (6 krosien] uzyskała 168 proc„ a Leo
k'arlia Bogacz na (vz-wórkach) - 172 p_roc. 
We w;półzawodnirtwie 2espołowym zespół 
majstra Tosika (140 proc.) wyprzedzi! ze
spół Sobcz)•ńskieqo (117,3 proc.), a zespól 
Czlap:ńskiego (123,8 proc.) - tespół Ba
naszczyka (122,3 proc.). 

\V PZPB Nr 4 na 16 krosnach aut. zdo
h Ja Helena Rozpara 16.5,2 proc., Waleria 
Kwa<niewska 165,1 proc., a Slanislawa 
lgnl'łc<tfłk 162 4 proc. 

W PZPB Nr 5 Ilili\11psze wyniki w tkalni 
(4 krosM) uzysk11ł J61efa Giera8 (183,5 
proc.) i Maria Sęk (182,2 proc.]. W przę
d.xalni (4 Ftrony) wy~unęły si~ na czoło 
Sl.an'slawa Krawczyk (174 proc.) i Stani
tława DudaHek (15fl proc.), St11nidawa 
Snio!ńOW~k.11 n trnny) osl.qn~łe 173 groc„ 

• 

a Franciszka Szymańska 146 proc. 
W PZPB Nr 9 na sześciu krosnach od

znaczyli •ię tkacie: Józef Zakrzewski (169,9 
proc.) i Stanisław Kubik (158,3 proc.), Ma
rie Tomczyk wyrobiła 155,6 proc. 

W PZPB Nr 16 pierwsze miejsl'a zAięły 
przadkl: Julra Górnak - 160 proc„ H;iJina 
K11czorow~ka - 159 proc. i Józefa Nowak 
- 150 proc. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni (4 ~trnny) 
wyróżniły fiię Helena Wlazła i Maria Par
tyka (po 148.9 proc.), a na 3-ch stronac:h 
Leokadia Janc;iyk i Janina Cabaj (po 152,8 
proc.). 

W PZPB w Pabianicach pierws-ze miej
sce w tkalni na 8-iu krosnach zdobvła Sa
bina Zych - 168,9 proc, a Władysława 
Raszewska (6 krosien) I 79,8 prnc. Steni
slaw Bujnowicz (4 krosna) u1y~kał 173,4 
proc. Prządk11 Jóiefa Bocian (720 wrzec.) 
osiąąnęła 142,6 proc. 

W PZPJI w Rud7.i.e Pabianickiej w tkalni 
(IO krosien) na;iepsze wvnikt urys\.:ały 
Marta MaJer (176,ll proc.) I Bolesław Nn
wak (163.8 proc.). Na „ósemkach" o<lrna
ct.yły ~lę Wladysłnwa Wo7niek (163,2 proc.} 
i Ksawera S1ymań~k11 (131.8 proc.), a na 
6 krosnarh Janina Kłopotek (142,11 pr')C.) 
i Stanisława Kac10rowska (13R.5 prllC'.). W 
przędzalni (3 ~trony) wybiły si~ n;i czoło 
H<>len11 Górni (173 proc.) i Mari11 Mikuleka 
(170 prr>r.) 

TZCtfił awrntwec 

,,R k'' 
wa na 

De1Pgatur11 Komieji SpE'<:jalnej, przy W!!pół-
11dz:ale IfI Komie1uiatu MO, znrganiwwa!a 
oblowę na spektJ/antów, uprawiających tzw. 
„ręcznl&k" na Wodnym Rynku (Plac Zwycię
stwa). 

Zatnym11no około 100 o,.;ób. C1ęść z nich 
7.wolnlono, natnmia5t w dal1;:7.ym dąqu rzPka
ją na karę z.a 6p„knladę i handęl łańcuszko
wy oszu 'ci 7 całej P<llskl. 

Towar uległ Jconfii<.kac1e. W wielu wypad-

F ra n 

I h 
od ym Rynku 
kach ustalono pochodżenle towaru f pnyczy• 
ny jego wy oklej ceny. A wlęc, na przykład, 
towary te wvkupywane były w «klepach pan• 
slwowyc-h, lub spółdzl1ilczych, niejednokrotnie 
zaś pochndi.iły z kradzll!ży. Zanim doclerały 
do koni;umenta, przechodzlly przei r4)<:e kilku 
niPuczciwych pośredników, co podwytciał~ 
ich cenę o kilkallet procent. 

Obława na Wodnym Rynko powinna b~ 
oslrzeżen ' em dla wszyslkkh 11fętzystów, ża• 
rujących na naiwności ludzkiej. (hl..) 

.... ,,,,,.. 

z en 
Seria tragicznych w padków 

B!eżący tydzień rozporzql 111i1J w na-.izym 
m:e~cie seriq trogirznych wypndków. 

Przy ulicy Rzgow~kiej. róg Rentowej, w po
niedział(>k s;imo<hÓrl osobowy, prowadzony 
p~zez Fellern Stanisława (7.am. pny ul. 11-go 
L1stonada 111) przejechał 4-letnią dziew<'zyn
kę. Brandenburg St1inislawę, zam. przy ulicy 
Rzgowskiej 171 Dziecko wybiegło na jezdnię 
z chodnik-a I wpadlo pod samochód. DziPw
czvnka odniMła ogólne obra?.enia ciała t gło
wy. Pogotowie. przewio7.lo ofiarę wypadku do 
~zpitala Anny Marii. 

• * • 
Wczoraj przy zbiegu ulic Napiórkowski<>go 

i Sosnowej tramwa.f Nr 5, prowadzony prze~ 
motornkzeqo Grab0Wo;kie90 (OlowianR Nr 5) 
przejechał Baczyńskiego Władysława B11czyń
ski, przechodząc przez je7dnię uderzony zo
t11t11ł przodPm waqonu I upad!, dostając siP, pod 
koła. Nie~zczę~liwego przewieliono w stanie 
ciężkim do szpitala w Rar!ogoszczu. 

• * • 
N11 ulicy Kopernika, przed pn..,t"o;ją Nr 20, 

4-letnil! dzi.,.wnynklt. TIA1wisklem Frejllch (ul. 
Andrzeja .Strnq11 Nr 17) wp;iJlła pód tramwai 
"Jr 12 · ~. prnwadzony l)t7"'Z Antonli>Q"' Onel 
skie90. Dochodzenie usti!lilo, że z grupy ba· 

wiący<'h się dzieci dziewczy.ń.ka wybiegła 
wprost pod tramwaj. Mlmo gwiiltowneg„ ha· 
mowania motoru, dziecko do41ta!o 11ię pod des· 
kę ochronną wagonu silnikoweqo, ponosz~ 
4mierć na miej~cu. Zwłoki przewieziono do za· 
kładu •medycyny aądowej. 

• 
Wczoraj o godz. 16,45, pr7.erł pMeej~ przy 

ul. Wojska Polskiego 151, pod kola tramwaju 
doslala się Władysława Sadowska, lat 20, za· 
m!eozka!a w Głownie (Zabrzeżna 39). V\Tpzwa
Il!! Poqotowie przewiozło ofiarę w fitanie cięż· 
kim do szpitala św. Jana. Ni9$zczęśliwa, nia 
odzyskawszy przytomności, zmarła. 

• 
Obnk posesji przy ulicy Piotrkowskl~J ~O, 

s~moc~ód A-26-422, kierowany przez Stefan& 
C1ersk1ego, wjechał na chodnik, łamiąc drte· 
wo I słup lampy ulicznej. Po przybvciu mili· 
ej! na miejsce wypadku zat;Mno 8ZOfe-r& w eta
n!a ~ietrzeźwym. Po zabraniu J)ljaka do Kom• 
P~~h Ru.chu, Cier~kl wyciągn4ł z klMtel'li 
~wierć h!ra wódki 1 soklein, u11iłując wypić 
Ją n;i dvzurce. ZatnytMnó gn do czaf!u wy
trz~źw!Pnia, qdyż nie był w stania &kta.da6 
żadnych :teznan. 



GtOS T\UTNOWSKi 

1,r;ntka m. ·101~11Wroclaw - 1ę1ni 
, ... 

KOMU WINSZUJEMY 
r>iat.ek, 25 czerwca 1948 r. 
Dzlś: Łucji, Wilhelma 

~ AŻNIE.JSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. o. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31' 
Pow. Zakł. Ubezp. :Wzajemn, ul Na-
rutowicża nr 20 - tel. toa 

Urząd Zdrowia - 91' 
Komunalna Kasa Oszczędnos I - ~3 
Polski. Czerwony, Krzyż (PCK} - 89 
Szpital Powiatowy ..._ 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Aptekś „Pod Orłem" ...._ 106 
Apteka Sukc. H. :Walenta - 52 
Pogotowae Sanitarne PCK - 90 
Prezydium: Pow. Rady Narod. - 102 
Zarząd Miasta Kutna - 30 
Straż Pożarna - :u 
Urząd Repatriacyjny - 86 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 

Szybkie tempę prac na terenach Wystawy Złem Odzys~anych 
Pawilony, które wyrosły na pustym szkła, jest już na ukończeniu. W pa- Handlowej Materiałów Budowl. budo· 

niedawno terem części społeczno-go- wi1onie PCH wykonano już roboty wanego z najrozmaitszych gatunków 
spodarczej wystawy Z. O., zmieniają budowlane w 90 procentach. cegły i kolorowego szkła. Na ukończe· 
swój wygląd z godziny na god?!nę. Budowa pawilonów: Ministerstwa niu jest pawilon Izby Przemysłowo· 

Dobry początek zrobił pawilon nr 1 Komunikacji, Państwowego Monopolu Handlowej i Rzemieślnkze ·. W 80 pro· 
,.Społem", który obchodził „wiechowe" Tytoniowego i PZUW dobiega końca. centach wykonane został , roboty w 
10 dni temu. Pawilon przemysłu miej· Daleko posunięte są również prace I pawilonie „Prasy", „Wiedzy" i „Książ
scowego, stalowej konstrukcji, cały ze przy oryginalnym pawilonie Centrali 1 ki". Na terenach wystawy hodowlanej 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- ~aną wk~~e ~aj~~ obory, kur~~ 

72 szkoły 11- etnie 
-- powstają na terenie woJ. łódzkiego 

W związku z przeprowadzaną w ska
li ogólnopolskiej reorganizacją szkolni
ctwa, powstaną na obszarze okręgu 
szkolnego łódzkiego z początkiem roku 
szkolnego 1948 - 49 szkoły ogólno
kształcące stopnia pcdstawowego i li· 
eealnego .o 11 klasach. Projektowane 
jest uruchomienie w okręgu łódzkim 32 
takich szkół, w tym 12 w Lodzi. Szkół 
ogólnokształcących stopnia licealnego z 
klasami od 8 do 11 powstanie w przysz
łym roku szkolnym 24:, w tym 6 w Lo
dzi, nowootwartych szkół rozwojowych 
- szkół podstawowych - przekształca 
nych w pełną szkołę 11-letnią, kurato
rium łódzkie projektuje uruchomienie 
16, w tym 3 w Lodzi. 
Ogołem o"kręg szk"olny łódzki posia· 

dać będzie 72 szkoły wymie:ri.ionych ty 
pÓw, oprócz tego powstaną w Lodzi 3 
szkoły ogólnokształcące stopnia liceal
nego, przeznaczone dla młodzieży pra-

cującej i czynne w godzinach popołud-
niowych. .ii; ,, v • ·-<P 

Poza Łodzią najgęściejszą. sieć szkół 
11-letnich posiadać będą powiaty: piotr 
kowski (2 pełne szkoły 2 stopnia liceal 
nego od klasy 8 do Jl), radomszczań
ski (3 pełne szk.:lły i 2 szkoły rozwojo
we) oraz skierniewicki: (dwie pełne 
szkoły i dwie stopnia licealnego) . 

Kuratorium okręgu szkolnego łódz
kiego, w celu całkowitego nasycenia te
renu ~zystkich powiatów okręgu, 
projektuje uruchomienie 'W r. 1949-50 
8 pełnych szkół podstawowych i liceal
nych w miejscowościach takich, jak: Je 
żów (pow. brzeziński), Stąporków i Ra
doczyce (powiat- konecki), Widawa 
(pow. łaski), Tuszyn (powiat łódzki), 
Żarnów (pow. opoczyński), Rzeczyca 
(pow. rawski) i Praszka (pow. wieluń
ski). Szkoły te przeznaczone będą dla 
młodzieży drobnochłopskiej i robotni
czej. 

t pawilon weterynaryjny. 
W zatoce Odry, prz,ylegającej' do wy 

E:tawyAołeczno-gospodarczej, wycląga 
się o6ecnie ostatnią zatopioną na tym 
odcinku barkę. 

W przyśpieszonym tempie buduje s'ię 
pawilony: Związku Samopomocy Chłop 
skiej, Ministerstwa Leśnictwa, zagrody 
chłopskie oraz pawilon rybacki. 

Tereny części społeczno-gospodarczej 
wkraczają obecnie w koficowy etap 
wykończenia robót. po którym nastą· 
pią prace dekoracyjne i ustawianie eks 
ponatów. 

• • 
W czasie trwania wystawy we Wro· 

cławiu odbędą się liczne imprezy spor
towe. Miejskie biuro """'Ystawy organi
zuje dla uczestników tych Imprez re
prezentacyjny hotel, przy ul. Dicken· 
sa. Hotel będzie kompletnie wyremon· 
towany i oddany do użytku sek~ji spor 
towej w dniu l lipca br. 

• • • 
Przed lialą „Ludową" stanie wkrótce 

monumentalna rzeźba robotnika - He 
r.osa, dłuta znakomitego rzeźbiarza prof. 
Ksawerego Dunikowskiego. 

Howe zasady egzaminów dojrzałości 
Przetransportowanie tej rzeźby z 

Warszawy do Wrocławia nastąpi w 
najbliższych dniach. 

w średnich szkołach dla dorosłych PREzyDENT R. P. OJCEM 
CHRZESTl\;~M 11 DZIECKA 

Zarządzeniem Ministra Oświaty wszedł do egzaminu tzw. eksternistów. Uwzględ-1 _Wymie'.lione. zarządzen.ie . Ministra. Oś- Mieszkańcy Torunia, Władysław i 
w ż~cie nowy regulamin egzaminu ukoń- niając w.>półczesne zasady pedagogiki! wiaty o~tcra stę .na z~łozemach zarown~ Leokadia Ciesielscy doczekali się 11-go 
tunia 3-letni<!j s~oły śrtdnie.1 ogólnoksz.tał- trudniejsze warunki pracy umy~łowe1 pedag?~tcznych iak 1 społecznych, .gdyz zdrowego dziecka. Prezydent R. P. zgo
cącej dm jorosłych o ustroju semestralnym. człowieka dorosłego, pracującego rowno- ułatwiaJąc pod względem orgamzacy.invm dził się zostać ojcem chrzestnym nowo-

Regulamin ten ustala szczegółowo za- c.ześnie zawodow<' i kształcącego się bez w sposób nowoczesny i zasadniczy zdawa- d d • k W · 
kres wymagań egzaminacyjnych, terminy pomocy nauczyciela, zarządzenie wprowa- n~e egza~inów doj_rz~łoś.ci - . pozwala naro zonego ziec -a. zastępstwie 
i sposób zdawania egzaminów zarówno w dza egzaminy częściowe z grup przerlmio- rownocześme na podrnes1eme poZtomu na- Prezydenta Bieruta .ojcem chrzestnY!n 
szkołach państwov.rych i prywatnych jak tć,w względnie n'lwet poszczególnych ukowego przygotowania się do egzaminu b~dzie prezydent miasta ob. Frączk1e
i w stosunku do samouków i innych eks- przedmiotów. i urzeczywistnienia postulatu upowszech- w1cz. Prezydent B!erut ofiarował swe· 
ternistów, którzy ukończyli 21 lat życia. Kolejność i ilo~ć ;;dawanych przedmio- nienia ośV1'iaty. l mu chrzestniakowi piękną ·wyprawkę. 

Egzamin winien uwzględnić, zgodnie z tów w czasie sesji egzaminacyjnej zależy ---------------= 
zasadami pedagogiki dorosłych nie tylko c.d wyboru i decyzji kandydata. Egzamin 
&topień formalnego opanowania wiadomo- ze wszystkich grup przedmiotów winien 
ści wymaganych programem, lecz również jednak· odbyć się w ok.esie nie dłuższym 
odrębne cechy psychiki doirzałej, zainte- r,iż 6 lat. 
resowania ucznia dorosłego, jego doświad- Po zdaniu egzaminu ze wszystkich przed
tzenie życiowe i umiejętności zdobyte w miotów przed Państwową Komisją Egza
pracy zawodowej. lminacyjną samouk - eksternista o.trzy-

Nowy regulamin egzaminów dojrzałości muje właściwe świadectwo egzaminu i 
~rywa ·z dotychczasowym dyletantyzmem ukończenia (dojrzałości) gimnazjum i li· 
i powierzchownością przygotowywania się ceum dla dorosłych. 

Uroczystości Czerwonokrzyskie 
W dniacn 19 i 20 czerwca br. od

były s:ię główne uroczystości „Tygod· 
nia PCK" w Kutnie. W dniu 19 czerw 
ca odbył się w Domu Katolickim kan· 
cert w wykonaniu miejscowych sił ar
tystycznych i orkiestry kolejowej. Na· 
stępnie pełnomocnik PCK ob. Toma
szewski nakreślił zadania, stojące przed 
Polskim Czerwonym Krzyżem w ra
mach 3-letniego planu. Po wręczeniu 

miasta i powiatu 
W dniu 22 bm. w swietlicy Pow. 

Rady Zw. Zaw. odbyła się konferen
cja z udziałem przedstawiclell społe
czeństwa poświęcona sprawie zwal· 
czania analfabetyzmu. 

* * 
W dniacn 25 1 26 bm. od godz. 15-ej 

ao godz. 20-ej w lokalu ZWM w Kut· 
nie, przy ul. Sienkiewicza nr 2 odbę· 
dzie się wystawa prac szkolnych ucz· 
nlów Gimnazjum Mechanicznego. 

(jp} 

odznaczeń pracownikom pracy czerwo 
nokrzyskiej na terenie Kutna rozpo
czął się koncert, w którym wzfęły u
dział: orkiestra kolejowa, chór rewe
lersów i soliści. Akompaniowali: ob. ob. 
Dębski i Perkowicz. Kwesta uliczna 
na rzecz PCK przyniosła 21.465 zł. 

łi'.Ull'ł'll"llłlllll"'llllM'l'I 

Przygody 
Jasia 
Wienini~n 
lłll,1"1 1 łl '' l'il'll "'.l 1 ł ' il ' 'ł l'll .ll • l , l ' l ,U 

(jp) 

Kupić kwiaty 

ROLNICY I 
Każdy z Was pragnie kupić tanią i dobrą kosą 

Polecamy Wam 

KOSY KRAJ WE 
wyprodukowane rękami polskiego robotnika 

Posiada kosy w większej ilości każda Sp6łdzielnia 

„SAMOPOMOCY CHŁOPSKIEJ'' 
!_!!Z~ Centr. Roln. Spółdz. „Samopomocy Chłopskiej" 
s Oddział Woiew6dzki w loclzi 

Dla n!ej Kocha, nie kochał Zapóźno otworzyła! 

WYDAWeA: Wo)ew. Komitet PPR w Łodrl. Komitet Redaltcylt!:v. Red. t Adm. Lódt, Plotrkowsk.a 86. Telefony: Redaktor Naci. 21S- 14. Sekretariat 254.21. Red. nocna 172-31. 
~I.al 09łoue61 nl Piotrkowska SS. tel 111·50. Konto PKO VII-1505. ZAll Gral. R. S. W. „Pr11aa"- Administr&eU. .ta llftTlnml• odoow fedzłalnośd :!A termłnoWT drut oalosze!. 
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PREMIERA W TEATRZE·KAMERALNYM 
Gościnne występy Ireny Eichlerówny 

Dz.iś w piątek dn. 25 czerwca w Teatrze Ka
meralnym wystąpi po raz pierwszy po powro
cie do kraju IRENA. EICHLERÓWNA. Ar
tystka odegra tytułową rolę we wspólczesnej '1 

sztuce amerykańskiego autora Maxwell An
dersona „Joanna z Lotaryngii". Niezwykle I 
Interesujący utwór stanowi nową wersję dra
matyczną losów Joanny d'Arc, a zarazem od
słap.ia mechanizm próby teatralnej, ukazując 
widzom reżysera i aktorów w pracy nad sztu
ką. Podwójna rola Joanny i kreującej ją ak
torki Mary Grey pozwoli znakomitej odtwór
czyni na rozwinięcie całej skali jej fascynu- I 
•jącego aktorJ.va. W rolach reżysera Jima 
Masters, oraz Inkw'.zytora wystąpi Stanisław : 
Daczyńsk!. Zespół amerykańskich aktorów I I 
bogatą galerię po~taci z piętnastego wieku I 
odtworzy Zespół Teatru Kameralnego z Je
rzym Duszyńskim, Januszem Jaroniem, Mi- 1 

chałem Mel'.ną, Adamem Mikołajewskim i Lu
dwikiem Tatarskim na czele. Kompozycja 
plastyczna - Otto Axer. Reżyseruje Erwin 
Axer. Kasa czynna od czwartku w godzinach· 
od 11-ej do 13-ej i od 15-ej. 

TEATR~ 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dz.lś o godz. 19-ej arcydzieło Szekspira 
„OTELLO". 

T'PATR POWSZECHNY _ 
Dziś o godz. 19-ej farsa francuska z 

XV-go wieku "Mistrz Piotr Pathelln" oraz 
„Grzegorz Dyndała" Moliera. · 

Teatr Letni
0

„BAGATELA" Piotrkow1ka 94 I 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec j 

przedst. 22-ga znakomita komed'.a Verneuill'a 

pt 11 
„MUSISZ BYC MOJĄ" I 

z udziałem i w reżyserii Kazim:erza Szuberta, 11 

w pozost~ł~ch rolac~: . Jadwi~a Ba.ron?wna, 1

1 
Hanna B1e icka, Kaz1m1erz DeJunow:cz i Igor 
$mi alowski. 

Kasa czynna przez cały dzień: tel. 272-70. 

TEATR KOMEDJt MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś ł codz. o godz. 19.15 „ROSE·MARIE'' 
romantyczna operetka _ w '7 obraz.ach - , , 
Otto He1bacha. Udział bierze 60 osób. - Chór 
- Balet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na
bycia w Spółdzielni Artystów - Plastyków -
Piotrkow<\ka 102, a od godz. 17-e} w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru aynna od 
ooctz. 11. 

Letni teatr „OSA'', ul. Zachodnia 43, tel. lł0-09 
· ·aadz. 19,45 otwarcie teatru letniego ł pre

miera rewiomontażu pt. „W ogrodzie przy po
rodzie" z udz:ałem całego zespołu. 

Teatr „SYRENĄ" Traugutta. t 
Balet Zizi Halamy, zapowiada T. Bocheń

ski, pocz. o ~odz. 19,30, kasa czynna od godz. 
10-13 i od 16-ej. 

KOMUNIKAT 
Teatr Kukiełek RTPD w Łodzi ut NaWt'nt 

27, wystawia sztukę pod t.ytułem „Pinokio" 
- bajkę o chłopczyku z drewna - według 

Collodi'ego w opracowaniu Aleksandra Ma
liszewskiego. 

Przedstawienia dawane są codziennie dla 
szkół powszechnych według zamówień, a w 
każdą nledzielę i św:ęta o godz. 12-ej dla szer 
szej publiczności. 

/K I N A 
ADRIA - „ Wilki Morskie", godz. 18,30, 20,30; 

w niedz. 16.30. 
BAJKA - „Czarodziejskie Ziarno", godz. 

18, 20, w niedz. 16. 
BAŁTYK - ,.Za?nh rme dnl", godz. 16, 18 ""; 

21; w niedz. 13,30. 
GD iNIA-„Program Aktualności Kraj I Zal!T 

Nr 18'', godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21. 

HEL - (dla młodzieży) - „P'.ęciu Zuchów", 
godz. 15,30, 18. 20,30; w niedz. 13. 

De lekty; delekty ... 
dzieslątkuJa kolarzy na li-gim etapi~ 

s:em'ński I Czyż zrezygnowali z dalszej walki w wyścigu 

Nr 172 

GDAŃSK (ob~! . wł . ) . Drugi etap wyścigu 
kolarskiego Do::frnła Pol-ski wynoszący 191 ki· 
lometrów był c i ężką próbą nie tylko dla za• 
granicznych kolarzy, ale również i dla na· 
szych. 

drugim etapie .,,,·ycofali clę ró~niet_ dwaj ~Il· 
grzy, bracia Kiesg, a po zakonC'lemu y.ryśc1gu 
komisja 6ędziowska wycofała jencze 5 zawod 
ników, którzy ukończyli wyścig w przebacza· 
jącym regulaminowo czasie. 

Wójcik i on pierwszy wpadł na metę w Gdań· 
sku, który bardzo tłumnie wit~ł zawodników·. 
Czas Wójcika (191 km) wynosił 5:50,59 godz. 
Na drugim miejscu był Szwed Per~on, na ~rze 
cim Rze.źnicki (Warszawa). daleJ Wrzesmskl 
(Warszawa), Ry_dwar (Szwecja) i Pietrasz.ew· 
ski (Łódż). 

NA STARCIE W OLSZTYNrn 
Ze startu w Olsztynie wyruszyło 67 zawod

ników (czterech wycofało si ę ju:i na trasie 
Warszawa - Olsztyn). na drugim etapie wy· 
cofało s i ę dalszych ośmiu kolarzy, a w tym 
Siemiński (Warszawa) i Czyż (Łódź). s ;emiń
ski i Czyi mieli defekty na trasie i po uciążli
w ym pościgu zrezygnowali z dalszej walki. Na 

NAJWIĘCEJ DEFEKTÓW MIELI SZWEDZI 
Najwięcej defektów na etapie II Olsztyn

Gdańsk mieli Szwedzi, którzy 'I: zadziwiającą 
szybkością zmienili podz:urawione dętki. De· 
fekty nie ominęły oczywiście również i na• 
szych chłopców, wśród których znalazł cię rów 
ni eż i Pietraszewski. Łodzianin niedaleko po 
starcie przebił gumę i znów musiał camotni& 
gonić czołówkę przez 16 km. 

POLSKA ZWYCIĘŻA DRUŻYNOWO 
Drużynowo zwycięstwo odniósł pierwszy 

ze<!Spół polski przed zespołem drugim. Na trze· 
cim miejscu uplasowała się Szwecja. 

Leaderem wyścigu po dwóch etapach zo· 
stał Wójcik (Warszawa), którego od Szweda 
Perssona dzieli 52 sek. 

• .~ ........ -lll 

CZOŁÓWKA WYCIĄGA 34 KM NA GODZ. 

Drobny przepadł 
w Wimbledonie 

Tempo na drugim etapie wynosiło około 34 
kilometrów na godzinę, nic te.i dziwnego, ie 
wielu zawodników nie mogąc je utrzym&ć, pe· 
częło 6topniowo odpadać 1 czołówki. 

w Elblągu lotny finisz wygrał zwycięzca W odbywającym się turnieju wimbledm\• 
pierwszego etapu Szwed Persson. Czoł.~w~~ skim, będący~ nieof!cjalny~ tenis_owym mi• 
składała się tutaj jeszcze z 38 kolarzy, pozn1eJ strzostwem sw1ata, w1~lk!l mesp_odz1ankę 'Zgo• 
stopniała już do 13 zawodników. tował Czech Drobny! Jeden z cichych kan~y: 

WOJCIK UCIEKA I datów Europy na mistrza. Drobnv w drug1eJ 
w Oliwie pierwszy próbował ucle::zki Ka- rundzie przegrał po ciężkiej pięci06etowej wd 

p!ak, ale nil!> udała się ona. W Sopo<:11 uclek1 ce :& Włoche;ł Cuccell. t 

Dzł.ł w11leclefl do "'ęoeTJfl ą al 

Piłkarze polscy 
na miedzv państwowy mecz z Daniq 

WARSZAWA (obsł. wł.). Dzisiaj rano wy- Mec'Z Pol5ka - Dania wywołał w Kopen.• 
leciała. 5amolotem :i: Warszawy piłkarska re· hadze ogromne z:ainteresowanie. W5zystkie bi· 
prezentacja Polski, która w sobotę zmier:i:y się !ety :i:ostały już wysprzedane. Mecz będzi& 
w Kopenhadze :i: reprezentacją Danii. Ostate- transmitowany przez Polskie R4dio w sobo', 
czny skład naszej jeden~stki będzie znany do- o godzinie 19.50. 
piMo w ostatniej chwili. 

W !liObot~ 

XX-lecie łódzkiego TUR-u 
(Łódź) - Tur (Łódź). 

Godz. 10,30 - szczypiorniak męski SKRA 
(Warszawa) - TUR (Łódź). 

Po delekcle, pościg czołówki bęcącej 3-4 km 
na godz. wyczerpał tak S;emińskiego, że do
skonały ten kolarz musial zrezygnować z dal· 

W sobotę łódzki RKS TUR obchodzi 20-le
cie swego istnienia w związku z tym w Parku 
Si;;ortowym „Helenów'' i na boisku ŁKS-u od
będzie się szereg imprez o urozmaiconym pro 
gramie. Wyglądać będzie on następująco: . 

Park Helenów. 
Godz. 9,15 - s:atkówka żeńska i męska 

MKS (Łódź) - TUR (Łódź). 

Godz. 11,15 - defilada zawodników 1 de
le2acji klubowych i wręcz:enie odznaczeń pa
miątkowych. 

Gogdz. 12,15 - mecz piłkarski Widzew 
{seniorzy) - TUR z roku 1928. Czas gry 
2x20 minut. 

szej walki. 
Godz. 9,45 szczypiorniak żeński Zryw 

Pol·ak Klabiński 
startuje w „Tour de France" 

Po wycofaniu s:ę Szwajcarii z udzia- już 8 kolarzy, a mianowicie Polaka Klabiń
lu w międzynarodo- skiego; Włochów Brambilę, Camelliniego, 
wym wyścigu kolar- Neri'ego oraz Sciardisa i Josepha Tacca; Bel
skim dokoła Francji, gów: Lambrechta t Joly'ego. Dwaj pozostali 

• organiza~orzy „Tour kolarze zostaną dokooptowani do drużyny w 
de France" postano- najbliższych dniach. • 
wili na jej miejsce do Jak wiadomo, wyśc!g dookoła Francji roz
puścić do wyścigu pocznie się 30 bm„ a startować w nim będzie 

p~=~~~ c-.. drużynę, z!oźoną z ko 130 kolarzy {13 drużyn) z Włoch, Belgii, Ho
~W"".00"~-:;:· ~· ~w~ larzy cudzoziemskich, l~ndii, Luksembur.ga ! Franc.i~· Tra~a tego 

~ przebywających stale gigantycznego wysc:gu wynosi prawie !I.OOO 

Do 
we Francji. I km, kl~re zawodnicy przebędą w ci~gu trzech 

nowotworzącej się drużyny powołano tygodni. 

Godz. 12,35 - wyścig au!l.ralijski na torze 
he len owskim. 

Boisko ŁKS-u. 
Od godz. 9 do 11 i od 13 do 20 na boisku 

głównym i treningowym błyskawiczny turnlej 
piłkarski siódemkowy o puchar prezesa 
TUR-u ob. wiceprezydenta m. Łodzi Duniaka. 

Godz. 17 - trójmecz lekkoatletyczny mę
ski: Skra (Warszawa) - HKS (Łódź) - TUR 
{Łódź). W programie trójmeczu: b!egi 100, 
400 i 1500 m; sztafety 4x400 i olimpijska, skok 
w zwyż, w~ dal, o tyczce oraz rzuty kulą, 
oszczepem i dyskiem. 

Tfybuna"'-'--!.: 
•·•·•?* ·•ł• ·••!M••• fUVVlUI~ ••a1·1·•:n=•a·•••u••t1·CKtaa·•1•+,;•• 
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Oto co obecnie pas·onuie bokserów 
MUZA - „Pani Miniver", godz. 18, 20; w K~ .,,,._.,..,,TrE. (nbsł. wł.). - Uchwala wal-! najlepszych drużyn utworz;y Ligę Bokserska, 

niedz. 16. neg0 zebrania $1. OZB, rozgrywki której zastąpia dotychczasowe dru-
drużynowych Polski (8 terminów) rozgrywek 
o i;ni11.rzostwo Ligi Bokserskiej, które będ11 
równoznaczne z mistrzostwami Polski, tak PZB 
jak okręgom i drużynom do m'nimum 5 wol· 
nych terminów. Poza tym spotkania w Lidze 
drużyn o najwyższym poziomie pozwolą dru
żynom na stale podciąganie swego poziomu, 
przez co podniesie się poziom boksu polskiego. 

POLONIA - „Rosanna siedmiu '<slężyców" zarząd związku zgłosił żynowe misuzostwa Polski 
godz. 16. 18.30, 21. n:edź 13 30. ~'>" --<i na walne zebranie PZB . Wy~onienl w roku .1949-50 Yn:istrzowie okrę 

PRZEDWIOSNIE - „Bitwa o szyny", godz. 18, c__~r'C/ ~· ~ wniosek o utworzeni: go~ me walc~~? druzy:i?we m1strz?s.two Pol-
20; w n'iedz. 16. ;i·1 Ugi Bokserskiej. Treśc ski, lecz o weJsCle do L:gi Boksersk1e3 w roku 

ROBOTNIK - „Nauczyc'e1ka bawi się", godz. :1~ ~ ·vniosku Sl. OZB na wal 1950-51 
17, 19, 21; w niedz. 15. --i).__;_, {/ ne zebranie PZB brzmi Celem opracmvania wytycznych technicz-

ROMA - „Timur i jego drużyna", godz. 18, 
1 następująco: Walne ze- nych walne zebran:e powołuje komisję re-

20; w niedz. 16. )ranie Polskiego Związ- gulaminową, której skład zaproponują dele-
REKORD - „Rywal Jego Królewskiej Mości", ·u boksersk;ego postana gaci okręgów. W uzasadnieniu wniosku $1. 

godz. 18,30, 20.30; w niedz. 16,30. J via utworzenie w roku OZB m. in. podaje: wprowadzenie w miejsce 
STYLOWY - „Mściwy Jastrząb", godz. 16, 1 ,<J 194!l-50 Ligi Bokserskiej udzial•1 drużyny w mistrzostwach okręgu {przy 

Z uwagi na to, że $1. OZB dysponuje na 
walnym zebraniu PZB jedną trzecią gło!!ów, 
wniosek ma wielkie szanse na przejście. Za
rząd SI. OZB rozesłał do wszystkich okręgów 
odpis wniosku z prośbą o poparcie. 

18,30, 21; w n!edz. 13,30. w ~en ~i:.usob. że wyłonione w druż:vnowych najmniej 10 terminów) oraz w m!strwstwach 

ŚWIT-~W~es~~.~dz.l~WW~;w ~~H~Wa~ ~~w.ro~ 19g~ ~~ -------------------------------------niedz. 16,30. 
TATRY {w ogrodzie) - „Rosanna siedmiu FILHARMONIA KOI'rCZY SEZON 

ks'ężyców", godz. 15,30, 18, 20,30; w niedz Ze wzgl~du na zakończenie sezonu v.ryjąt- Prograni na prąlek 25 czerwca 1948 roku 18.~~ „Mmyka Podhala''. 18.25 „Na muzyc,inef 
13-ta. kowo koncert piątkowy ZO$!ał przeło- 12.04 Dziennik 12.25 Recital forlepianowv fal!'. 19.00 AudyCJa „Służby Polsce". 19 10 

TĘCZA - „Belita tańczy", godz. ' 17, 19, 21; żony na środe dnia 30 czerwca 1948 ro-, 12.45 1) Cn przynosi ostatni numer „Chłopskiej „To warto przeczytać'', 3 odc. powieści B. 
w niedz. 15. ku godz 20-tą Solistą koncer•u bedz'.e Drogi"'. 21 Poqadanka Ministerstwa Odbudowy Prusa. 19.30 Dziennik. 20.00 IŁ) Muzyka ope-

WISŁA - „Casablanca", godz. 17, 19, 21; w STANISŁAW SZPINALSKI. DYRYGUJE 
1 

13.00 Audvcja rozrywkowa. 13 45 Muzyka po- retkowa (płyty). 20.20 (Ł) „Od Pathelin'a do 
niedz. 15. ZDZISŁAW GÓRZYŃSKI. W programie: Dvo ważna. 14.3? !Łt Z drrisiejszej prasy. 14.~5 (ŁJ Dan 1Jin'a" . 20.30 Koncert symfoniczny _ 

WŁÓKNIARZ - „Gasnący Plom1eń", godz raka symfonia „Z Nowego świata" oraz kon- Muzyka obiadowa (płyty) .. 15.~5 (Ll Wtado~ TRANSMISJA Z BUDAPESZTU. 22 OO Muzy-
15.30 18. 2030: w n!Prh 13 cert fortepianowv kompozytora amervkań- si:i:;rtnwe. 15·10 IL) „.z dziedziny radfotechnt- ka tanoczna. 22-45 (Ł) Koncert życzeń (or.. J'I. 

S"" d d 15 17 30 k' G h . · .,,..: 1 " k k1 . 15.20 fŁł Tnterlnd?um z płyt 1 'i -:in •• CXhro 

1

22 58 (ł.) Omów. proqr lok. na jutro. 23.QO . 
WOLNO '-' - „Zagub:one ni", go z. • • s ieg~ ers w:na ncW'e acy~ny progra~ on- na przvrody" - poqadanka. 15.45 Muzyka. Ostatnie wiadomości · 23.10 Muzyka taneczna. 

20; w niedz. 12,30. cert~ oraz ?soby ~ko:i-awcow wzbud?tły zro- 16.00 Dziennik. 16.30 Muzy~a. 16 . .(5 Aucl_Y~Ja 23.20 Program na iutro. 23.30 (LJ Koncert ży-
ZACHĘTA - „Zycie Em'.la Zoli", godz. 16, zum1a~e zamte:eso.wame. ~ozostałe biletv do dla chorych. 17.00 Audyc1a dla młodz1ezy. czeń (cz. II). 0.20 (Ł} Zilkoń<::zenie audyeJi 

- 0,8130l 21; ~,~· 13,30. -...... ~nabycia w kasie F1~~.'..1!1.91J.il '11 godz. 10-l!._17.15 Koncert dla przodowników iwiata P.~Y.· J H;y_lllA. „ - D-028.«I 

Co uslqszqn1q przez radio 


